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WILLY SKLAREK, 
którego oszukańczemi afe- 
rami zajmował się sąd ber- 
liński przeszło 8 miesięcy, 
zosłał skazany na 6 lat wię” 


Aresztowanie 74 
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handlarzy żywym towarem, 


LEO SKLĄREK, 
spólnik afer oszukańczych 
brata swego Wilły'ego Zo» 
stał również skazany na 6 
lat więzienia, 


Nr. 150 


którzy w Warszawie porywali młode dziewczęta — Rewizje w do- 
mach schadzek i melinach stołecznych 


$atszyuwy student ma czele zfińwmidowanej szajki 


Warszawa, 29 czerwca. 

Stołeczne władze śledcze już od sze ,miwersytetu. Ah 
regu tygodni otrzymywały meldunkj| Student ów wywarł na niej głęb- 
o działalności tajemniczej szajki handla | SZe Wrażenie. , 
rzy żywym towarem, która uprowa- Spotykal się przez szereg ‘dni. 
dzała mjode dziewczęta i przemocą za| _ Pewnego wieczoru, gdy dziewczy- 
mykała je w domach publicznych. 

Stwierdzono, że ofiarą zbirów mfe- 
dzy innemj padła córka jednego z kup- 
ców warszawsk ch. 

Dziewczyna ta, przed kjlku tygo- 
dniami zniknęła z domu rodzicielskiego. 
Zrozpaczeni rodzice w żaden „sposób 
nie mogli natrafć na jej ślad. 

Dopiero przed dwoma dniami mfo- (Polska Agencja Telegraticzna). 
da dziewczyna nieoczekiwanie zjawiła Według wiadomości, otrzymanej z 
się u rodz ców. Opowiedz:ała im wów-; Urzędu Emigracyjnego, biuro „Sularja“ 
czas © swych tragtcznych przejściach. | w Warszawie (Wilcza 21) rozpowszech- 

Okazało się, że w jednym z pomniej- nią informacje o rzekomo wolnych po- 


Warszawa, 29 czerwca. 


szych nocnych lokali zawarła znai0. |sadach w Indjach Holenderskich, pole- ' 


mość z jakimś młodym mężczyzną; po- 


-Tragedia zredukowanej biuralistki 
"Nie m ogar zmaleźćt posedy, 
e ky na Życie 


W domu przy ul. Różanej 10, od sze- | jednak zawiodło, Pracy nie było, a tems 


dającym się za studenta paryskiego u- 


| 


Werbunek do Indyi Holenderskich 


Faiszywe imformacfe o pesadackh 
dia bezroboimacihe 


na po wyjściu z lokalu tanecznego, by- 
ła lekko podchmielona, rzekomy stu- 
dent zaciągnął ją do jaklegoś mieszka- 
mia, znajdującego się na Powiślu, 

W mieszkaniu tem spędz ła niesz- 
częsna szereg dni. Młody mężczyzna 


cyjną, pobierając zą prenumeratę zł. 20. 
Syndykat  Emigracyjny ostrzega 
przed werbunkiem do Indyj Folenders- 


| kich władze nie udzielają prawa wjazdu 


szczególnie zaś emigrantom, szukają- 
cym tam pracy. Wyieżdżac mogą jedy- 
nie osoby, które orzymały wezwanie 


cą również specjalną gazetę informa- | lub kontrakt pracy. 


Osoby, interesujące się sprawami 
emiśracyjnemi, wirme we własnym in- 
teresie zwracać się do Syndykatu Emi- 
gracyjnego w Warszawie (Marszał- 
kowska 124), lub placówek na prowi- 
cji, gdzie otrzymają zupełnie bezpłatnie 
wyczerpujące wskazówki o możliwoś- 


siła znajomych o protekcję — wszystko ciach emigracyjnych. 


nie wypuszczał jej na ulcę i groził, że 
ją zabije, jeśli ucieknie od niego. © 

Dz ewczyna wkrótce zrozumiała, 
że opryszek zamierza sprzedać ją do 
domu publicznego. Podsłuchała bo- 
wiem rozmowę, jaką prowadził z ja- 
kimiś nieznanymi mężczyznami, któ- 
rzy chcieli mu za nią ofarować znacza 
niejszą sumę pieniężną: | 

Któregoś dnia wreszcie dziewczy= 
nie udało się zbiec do domu. Rodz ce, 
którym opowiedziała o swych przej- 
ściach, niezwłocznie zwrócili się do po 
licj. 

Wszczęto energiczne śledztwo. 

Onegdaj już aresztowano rzekome- 
go studenta, Piekarczyka, którym ©ka- 
zał się znany sutener. Stwierdzono, że 
pozostawał on w ścisłym kontakcie z 
szeroko rozgałęzioną szajkę handlarzy 
żywym towarem. 

W ciągu ubiegłej nocy przeprowa- 
dzono w Warszawie szereg rewizyj w 
domach publ cznych oraz wszetkich in- 
nych podejrzanych lokalach. l 

W rezultacie aresztowano 74 osoby, 
|Z pośród których znaczną część Zajino- 
wała się handlem żywym towarem. 

W kilkunastu domach. schadzek zna- 
leziono dziewczęta, wciągnięte przez 
zbirów i zmuszane do nierządu. 


——— —>—— 
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ragu lat zamieszkują p-stwo Tarasińscy 
wraz ze swą 21-letnią córką, Zofją, 

P. Zoja, po ukończeniu nauk, dosta- 
ła bardzo korzystną posadę, jako biura- 
listka i lwią część swych zarobków, od- 
dawała rodzicom, pomagając im w ten 
sposób. 

Obecnie jednak, p. Tarasińska zosta- 
ła zredukowana wskutek czego, sytuacja 
materjalna rodziny w wielkim stopniu 
się pogorszyła. 

Tarasińska nie dała jeszcze za wy- 
grane: biegała, starała się o zajęcie, pro 


Zastrzelił 13-letnią kochanke nws ns nień Zona me 


i samm waspzipbawił sie Żugciaa 


Monachium, 29 czerwca. 


(t) We wsi Altensteig rozegrała się | ką starszego od niej o 15 lat mężczyz- 


wczoraj krwawa tragedia. 


W wiosce tej zamieszkiwał 26-letni | codziennie. 
Johan Weiher, który uchodził za nie- t dziewczynki dowiedzieli się o wszyst- 


bezpiecznego donżuana. 


Przed rokiem jednak zmienił się on | paczony Weiher strzelił do  13-letniej 
zupelnie. |Jak ustalono, poznał On w | swej koch 


samem pieniędzy. Po dłuższych, męczą- | UWUNEZNUWNNNIWNNSTWYSZZNWACZZZWAKE WO ZNZNTTK TOKEN ZZROZTZZONEA 


ence] phis dwad finansistów tania 


Zofja w dniu wczorajszym, korzystając z 
Jedem z mich był mieuieczealimiy km 


nieobecności domowników, napiła się 
sporej dozy kwasu karbolowego. 
aliicofoliksiesm 


Gdy przybyła do mieszkania matka, 
znalazła córkę leżącą obok łóżka bez 
przytomności. 

rzybyły lekarz pogotowia miejskie- 
go, po przepłukaniu żołądka, przewiózł 
dziewczynę do szpitala w Radogoszczu, 
w stanie beznadziejnym. 


f Berlin, 28 czerwca. 
(t) Berlińskie koła finansowe zosta- 
(gr). ły w ostatnich dniach poruszone samo- 
|Gójstwcm dwuch znanych finansistów, 
Roberta Landsberga i Siegfrieda Baera. 
Landsberg był ożeniony z córką znane- 


z przestrzeloną skronią. W pozostawio- 
nym liście bankier podaje iako motyw 
swego kroku swój nałóg Od którego nie 
mógł się odzwyczaić. 

Podobnie jak Landsberg znany był 
ogólnie Siegfried Baer. Baer był rów- 
nież znanym finansistą. Znużony życiem 
zażył on większą dawkę weronalu. 
Stwierdzono, że denat zdradzał już od 
szeregu tygodnj objawy rozstroju ner- 
wowego. 


Siałą się z nim rozwieść. 
Landsberg zamieszkał w hotelu Un- 


młodej dziewczynce zaimponowała opie ter den Linden. Wczoraj zaalezjono go 


ny. Weiher spotykał się z nią prawie 
Dopiero ostatnio rodzice 


Ojciec i córka zamordowani 


kiem i zagrozili Weiherowi policją. Żroz Straszna zbrodnia w Sarkowcu Piątkowskim 


poczem popełnił samo- 


tym czasie l3-letnią córkę gospodarza | bójstwo. Ą x 
Rosi Walter. , Przybyły lekarz stwierdził Śmierć. 
Weiher zapałał do niej miłością, a 


Wybryki hitlerowców na Śląsku 


4 Poznań, 29 czerwca. 
Onegdajszej nocy został zamordowa- 
ny w Sarkowcu Piątkowskim osadnik 


Zygfryd Heinze oraz córka jego 15-let- [ci 


nia Brunhilda. ; 
Morderstwo zostało dokonane siekie- 

rą podczas smu ofiar," Na szczęście nie 

znajdowali się podówczas w mieszkaniu: 


żona, syn oraz córka, którzy poprzednie- 
go dnia wyjechali w odwiedziny do krew 
nych i przez to uniknęli strasznej śmier- 


Zachodzi podejrzenie morderstwa ra- 
bumkowego. Policja jest już na tropie 
sprawców ohydnego morderstwa. 


Policja aresztowała awanturników 


> Król, Huta, 29 czerwca. 

„ Dziś w nocy około godz. 2-ej na ul. 
Wolności 20-letni Eryk Bitner zamiesz- 
kały przy ul. Stawowej 3-a wrąz z Ry- 
szardem Koniecznym i czterema innymi 
towarzyszami począł wznosić okrzyki 
na cześć Hitlera, Awanturników odsta- 
wiono do urzędu śledczego. 

Teiże nocy w Siemianowicach nie- 
znani sprawcy rozlepili na murach mia- 
sta napisy, nawołujące do wstępowania 
do organizacji hitlerowskich i głoszące, 


że za zabicje „gorola* zapłacą niemcy 
po 2000 marek. Afisze były zaopatrzone 
w fałszowane pieczęcie narodowego 
związku powstańców śląskich. Policja 


rowadzi w tej sprawie dochodzenie. 
DETR RET Poznań, 29 czerwca. 


Wilno, 29 czerwca, W miejscowości Wiry, pod Pozna- 

We wsi Wiszniewca gm. wiszniew-|niem, wydarzył się wstrząsający wypa- 
skiej pow. Mołodeczańskiego nieujęci | dek: 

dotychczas sprawcy potłukli i zabrali 6, Syn właściciela warsztatu ślusarskie- 

iagrobków z cmentarza prawosław-, go, Kośmicki, upośledzony na umyśle, 

nego. l | znalazł w szufladzie rewolwer. Manipu- 


limysłowo chory zastrzelił ojca 


Straszny wypadek.pod Poznaniem 


f z 
lując bronią, celował w stronę spo- 
czywającego na kanapie ojca i wystrze- 
lit. Kula przeszyła głowę 62-letniego Jó- 
zeła Kośmickieśo nawyłlot, 


Nieszczęśliwego przewieziono. do 


szpitala miejskiego w stanie beznadziej- 
nym. 
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(y). Niski zniszczony budynek po- 
środku zarośniętego chwastanii PodWÓ: 
rza w Calea Victorie i w Bukareszcie. 
Są to ostatnie ślady minionej potęgi 
dawnej Rosji i wszechpotężnego cara: 
ostatnia ambasada caserstwa rosyjskie- 


Ci ostatni motikanie powołują się 
na dawny „ukaz“ cara, w myśl którego 
powierzona im została misja obrony 
interesów cesarstwa w stolicy Rumunii. 
Po dziś dzień ukaz ten nie został odwo- 
łany przez żadną miarodajną władzę. 

Wierni ci „poddani“ musieli niewąt- 
pliwie coś ayrat o zgonie ostatniego 

omańowa. Poważni jednak dyplomaci 
przywiązują wagi do pogłosek, roz* 
powszechnianych przez prasę, nawet 
wówczas gdy posiadają one wszelkie 
cechy prawdopodobieństwa. W dniu, 
gdy otrzymają oni oficjalny okólnik z 
urzędowemi pieczęciami, zawiadamia- 
jący o zgonie cara, wówczas opuszczą 
na znak żałoby maszty lagów, a gdy 


' miarodajne władze ich pla» 


stowanego mandatu, opuszczą swe sta- 
no wisko. 

Narazie więc trwają oni niewzru- 
szenie na swem stanowisku. Terytor= 
jum Calea Victoriei prawnie stanowi 


nadal własność cesarstwa, zaś budynek , 


który się tam wznosi jest nada! amba- 
sadą cara. Urzęduje hrabia Po- 
klewski - Koziel, ambasador ma* 
łestatu Mikołaja II w Rumu 

Siedzibą ambasady, mieszcząca się 


"w najbardziej nędznym budynku całej 


dzielnicy, odznaczała się ongiś nieby- 
ią przepychem. 
= Ryk = laty Aita wasi 
warowemi sprowadzono do. Buka: 
sk 100 chłopów rosyjskich, pierw- 
szorzędnych murarzy i cieśli. Wybudo= 
wany przez nich gmach ambasady ro- 
syjskiej stał się w swoim czasie przed- 
miotem wielkiej sensacji w stolicy Ru- 
munji. Wspaniały hall nie ustępował 


„pod względem przepychu sali przyjęć 
`w pałacu królewsk:m. Podcżaś przyjęć, 


urządzanych przez ambasadę, sala balo- 
wa z łatwością mogła pomieścić ty- 
siąc tańczących par. 

Nad drzwiami wejściowemi do bit- 
dynku waze po ści doki orzeł og 
1 um 
cili tam chłopi rosyjscy. iegiem 


. czasu szpony orła poczęły się rozluź» 


niać i dumny ptak za lada podmuchem 
wiatru groził upadkiem. Pewnego po 
ranka hrabia skonstatował smutny stan 


symbolu potęgi cesarskiej. 


— Molotofi! — zawołał ambasador 
głosem, pełnym goryczy. 


Stary sługa ambasady, któ pô- 
Wochrośj, Panu 


"został wierny carowi 


życia i śmierci, natychmiast pa na 
wezwanie i stanął przed hrabią na 
 osszeą jak za dawnych dobrych cza- 


— Molotoff, czy nie widzisz, iż orzeł 
ledwie się ię traki Nie znoszę tego 
nadbalstwa.. Natychmiast masz zawo- 
łać robotnika i każesż mu dóprówadzić 
to do porządku. 

— Rozkaz, 
Z? głosem, ostatni © 
— ale... 

; — Pragniesz prawdopodobnie pie- 
niędzy, — ze smutkiem w głosie rzekł 
ambasador. — Pieniędzy... pieniędzy... 

I juź nie kończąc swej myśli, arnba= 
sador, pełen niewysłowionego smutku, 
odwrócił się od swego sługi i udał się 
do domu. ; 

W międzyczasie Molotoff zeszedł 
do piwnicy i począł tam grzebać wśród 
starych rupieci, nagromadzonych w cią 
gu wielu lat. Wreszcie odnalazł kawa- 
łek drutu telefonicznego, którym przy- 
mocował chwiejącego się orła. 

Po dziś dzień ambasada cesarska 
nie zdołała zdobyć środków, nlezbęd- 
nych do wykonania tej drobnej napra- 
wy i dumny orzeł trzyma się jedy 
na druc'e telefonicznym, Ża każdym 
razem, gdy otwierają się drzwi am- 


ekscelencjó, — odparł 
htop carski, 
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basady, opuszcza on mistycznie głowę. jeszcze zaproszenia na przyjęcia, urzą- |turalnej, wyobrażający ostatniego AE 


Jakieś niezwykłe „misterjum unosi 
się nad tym niezmiernie smutnym bu- 
dynkiem, ostatnią twierdzą caratu, któ- 
ra zdołała się zachować w 15 lat po 
jego upadku. W sprawie tej nie potra- 
fia udzielić żadnych wyjaśnień przed- 
stawiciele dyplomatycznych kół buka- 
reszteńskich. Wiadomo tylko, iż ostatni 
ambasador cesarski rezyduje stale w 
ambasadzie rosyjskiej i uważa się za 
jedynego oficjalnego reprezentanta swej 
ojczyzny. Otrzymuje on po dziś dzień 


dzane d'a korpusu dyplomatycznego. 
Jeśli jakiś rosjanin zgłasza się do am- 
basady, aby zadokumentować tam swą 
wierność wobec dynastii, wówczas am- 
basada wydaje mu paszport, oszywiście 
paszport ten nosi godło caratu. Wew- 
nątrz murów tego dziwnego domu nie 
przywiązują najmniejszej wagi do Wwy- 
darzeń, jakie rozegrały się po tamtej 
stronie Dniestru. W hallu, stale udeko- 
rowanym barwami carskiej Rosji, znaj- 
duje się olbrzymi portret wielkości na* 


manowa. Sam ambasador, jest jednak 
staje niewidzialny. Nie skorzystał on 
jeszcze ani razu z licznych zaproszeń, 
otrzymanych z dworu oraz minister” 
stwa spraw zagranicznych. W ciągu 15 
lat brał on jedynie raz udział w polo- 
waniu królewskiem. Sam nie przyjmuje 
nikogo. Setki dziennikarzy napróżno 
dobijało się do drzwi ambasady. prag- 
nąc przeprowadzić wywiad z hrabią 
Poklewskim - Kozielem, który wiedzie 


„żywot pustelniczy. 


Wschodnie nosy i czeski ser 


Niezwykłe przygody palestyńczyka, który otrzy- 
mał w upominku skrzynkę europejskiego sera 


x) Jerozolima, szczególnie w sezo- 
nach turystycznych jest najbardziej mię- 
dzynarodowem miastem na kuli ziem- 
skiej. Pewnego razu siedziałem na taras 
sie kawiarni w licznem towarzystwie 
„cudzoziemców. Był tam pewien obywa* 
i tel z Południowej Ameryki z pampasów, 
jeden Pers, jeden Australijczyk jeden 
szwajcat i młode małżeństwo z Olmutz 
w Czechosłowacji. 

Rozmowa toczyła się o wszystkiem i 
niczem, jak zwykle w takich wypadkach 
i w pewnym momencie zeszła na temat 
dobroci serów w różnych krajach. Mło- 
da para zachwalała jednak niezmiernie 
ser, który praia wyrabiać tylko Ol- 
mutczanie. Posiada on niezwykle subtėl- 
pa a nazywa się Quargl. Natural- 

następnego dnia zapomniałem 6 
całej rozmowie, a po kilku dniach przy 
godne towarzystwo rozeszło się, każdy 
w swoją stronę. 

Pewnego razu w czasie, gdy cierpia- 
łem na silny katar  przybieśł po mnie 
PODA: z urzędu celnego z p 

ym natychmiast ale to natychmiast, t= 


p Major Ladoux, 
1914 do 1917 stał na czele wywiadu taj- 
nego i kontrwywiadu, francuskiego o+ 
głosił obecnie tytułem „W poście 
gu, za szpiegami" rewelacje, odsłaniają* 
cę kulisy jego działalności w okresie 
łęgi oś AJJ sanye ią ustępów 
ych wspomnień, ogłoszonych w parys- 
kim „Matinie”, opowiada major Ladoux, 
o kolicznościach, w jakich poznał i dos 
konał aresztowania słynnej tancerki i 
szpiega Mata Hari. 

Mata Hari zwróciła się do majora, 
aby ponownie wysłał ją na front nie- 
miecki, gdzie pragnęła nawiązać stosun- 
ki z byłym kronprinzem. Propozycja ta 
wydała się francuzom podejrzaną, pow- 
zięto przypuszczenie, iż Mata Hari dzia- 
ła w tym wypadku z polecenia do- 
wództwa niemieckiego. Doszło do burz: 
| liwej wymiany zdań między nię a majo- 
| rem, który oświadczył jej wręcz, iż jest 
niemieckim szpiegiem. 

wTym razem stawia 
swe 


—— e 


rośbą, a- | chwilę przed gmach, aby dowiedzieć się | 


dał się z nim do urzędu i zabrał stam- | ulica 
tąd paczkę, którą mi przysłano, Zdzi- wołali mnie szybko z powrotem i wska- 


| 


śni na k ej, iż postara się uratować ją przed eg- 
życie. Czerwone lub pea CHE zekucją, jeśli zdradzi plany swej dzia- 


wiony nieco tym ponaglaniem, zwolna 
udałem się w AA urzędu. Zbliża- 
iac się zauważyłem jednak, że nieliczni 
przechodnie mijając budynek urzędu 
oglądają się jak  urzeczeni i poczynają | 
szybko uciekać trzymając się za nosy. 
Ponieważ cierpiałem na silny katar 
nic narazie podejrzanego nie czułem. Do 
dać muszę, że od kilkunastu dni pano- 
wały, nawet jak na jerozolimskie  sto- 
sunki, szalone wp Zbliżając się do 
urzędu poczułem siiny zaduch, który 
niewiadomo skąd się wydobywał, Gdy 
rzekroczyłem próg urzędu i wymieni- 
em swoje nazwisko, urzędnicy powitali 
mnie głośnemi okrzykami radości, 
W urzędzie panował nieprawdopodo- 


ję Grn Bok 4 | ie 0. dst 


nie- 
wietrzónym i nie sprzątanym kurniku. 
Kilku siedzących za stołem urzędników 
miało oblicza kredowo białe, a jeden z 
nich w chwili meśo wejścia, napół zem-, 
dłony opuścił budynek, W/yszedłem na 


1 


o przyczynie niezwykłego zjawiska, ale 
yia jak wymarła. Urzędnicy za- 


W pościgu za szpiegami 

Jak areszńwvymue siynna tamceriseę 
Pate Mari 

który w latach od | ska otrzymała polecenie, aby nie dopuś- 


ciła do przekroczenia przez tancerkę 
granie Hiszpanji i spowodowała zetknię- 
cie się jej z niemieckim kontrwywiadem, 
co miało w rezultacie doprowadzić do 
jej zdemaskowania. 

Urzędnicy francuskiego wywiadu 
zdołali już pó upływie 10 dni przejąć, 
depeszę niemieckiej ambasady w Mad- 
rycie, w której była mowa o agencie H. 
21, który miał udzielić informacji, do-, 
ailega pułków francuskich oraz sto- 
sunków, łączących pewnego francus- | 
kiego męża stanu z zagraniczną upsa 


ną. 

Agentem H 21 była Mata Hari. 
wodowano powrót jej do Francji, gdzie 
została aresztowana. Doszło do niezwy- 
kle dramatycznej sceny między nią, a; 
kierownikiem wywiadu , francuskiego, | 
który początkowo nie chciał wystąpić | 
ani w jej obronie, ani też nie chciał | 

rzyczynić się do jej zguby. Oświadczył 


łalności szpiegowskiej. 


wone — to my... czarne — to pani nie- 

mieccy przyjaciele, Zwracam pani uwa- Mata Hari po długiej rozpaczliwej 

gè, ik czerwona wygrywa, czarne zaś walce ze sobą wreszcie oświadczyła 

| musi przegrać“, — oświadczył jej major. | mu: w mi pan da słowo honoru żoł 
„Stawiam na czerwone”, — odpowie- | nierza, iż nie onca let haida wówczas, 

działa Mata Hari. powiem panu wszystko”. 


Major wydał polecenie, aby Mata 
Hari udała się do Niemiec nie przez 
Szwajcarję, lecz via Hiszpanja, droga ta 


nie była wprawdzie znacznie dłuższa, zało 
jednak znajdowała się pod daleko lepszą | kich zeznań. 


„kontrolą, Francuska centrala szpiegow= 


Po rozmowie z sędzią major zmuszo* 
ny był udzielió Mata Hari negatywnej | 
ZA War Matę Hari sprowadzono do 
sędziego, gdzie jednak odmówiła wszel- 


i 


zawszy na niewielką skrzynkę kazali mi 
szybko, jaknajszybciej zabrać ją z urzę- 
du i załatwić wszelkie formalności. 

Jeden z urzędników zagadnął mnie 
nawet dlaczego każę sobie z Europy 
przysyłać zdechie psy, kiedy na miejscu 
można ich również sporo znaleźć, Zde* 
chłe psy? Byłem zdumiony. Jak i 
nie miałem nic do czynienia ze zdechłe- 
mi psami. $ 

— A jednak nic innego nie może za- 
wierać pańska przesyłka, jak tylko zde- 
chłego psa. — Zamiast odpowiedzi do- 
szedłem poprostu do skrzynki i oderwa- 
łem wieczko. Natychmiast jednak dwuch 
urzędników straciło przytomność, W 
skrzynce po oderwaniu opakowania u- 
kazał się wielki wspaniały ser z Ulmu 
zwany z perska Qiargl, który przysiań 
mi mlode małżeństwo, | 

Uradowany odkroiłem kęs i unics- 
łem do ust. Na ten widok pozostałym 
urzędnikom zrobiło się niedobrze, a obe- 
cny przy żajściu negr, człowiek o wy- 
jatkowo modnych mięśnisch, razem z 
przesyłką wżiął mnie wpół i poprostu wy 
rzucił za drzwi. 

W okolicy bramy El Chalil zauważy- 
łem liczne zbiegowisko. Jestem bardzo 
ciekawy i lubię wszelkie  zbiegowiska. 
Tłum wyglądał jak wielka procesja z 
którą napróżno usiłuje dać sobie radę 
kilku policjantów. Gdy byłem w odleg- 
łości 50 kroków od szamoczącego się 
tłumu, zauważyłem jak kilkanaście par 
rąk podnosi się ku nosom b. po chwili 
widziałem już tylko same plecy tłumu 
i policjantów, Uciekano w takim popoto- 
chu, jakgdyby tylko co eksplodowała 
kompa te 

ie będę opisywał dalszych przygód, 
o których możnaby napisać całą Kdąż: 
kę. To, że wymówiono mi mieszkanie, że 
cała dzielnica Musrarah nagle opusto- 
szała, że kilka psów się wściekło, że je- 
den wielbłąd dostał ataku i padł i że 
arabowie poczęli spoglądać na obuwie 
Żydów, a Żydzi na obuwie arabów, to 
już są drobnostki, 

Po dwudniowej ciszy, gdy nic nie 
mąciło błogiego spokoju, a naogół pano- 
wała zupelna pustka zbliżyli się do 


~ mnie dwaj policjanci, których na ochote 


nika wyszukano w całym kraju, ponie- 
waż w Jerozolimie nie znają jeszcze mas 
sek gazowych, abym z rozkażu władzy 
wyższej natychmiast zniszczył zawar- 
tość skrzyneczki, 

Gdy jednak policjanci na własne o* 
czy ujrzeli, że bez żadnych złych skute 
ków zajadam przysmak z Olmutz usie- 
dli wraz że mną pod drzewem oliwnem 
i po raz pierwszy w życiu poczęli z za- 
pałem zajadać olmtutzki ser, który z per- 
ska nażywa się Quargl. Sielankę przer- 
wało jednak w szybkiem tempie zbliža» 
jące się auto z załogą policyjną. 

B. R. 
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Jak spędzić urlop w mieście? 
Praktyczne wskazówki dla tych wszystkich, którzy nie mają 
pieniędzy na wyjazd na wieś, czy zdrojowiska 


Łódź, 29 czerwca. 

, Na czerwiec, przedewszystkiem na 
lipiec i na sierpień przypadają wszystkie 
prawie urlopy zżśatówno pracowników 
umysłowych, jak i fizycznych. Jeżeli 
dziś pragniemy udżielić kilku rad i wska 
zówek tym, którzy w najbliższych 
dniach przystąpią do kotżystania z urlo- 
pu wypoczynkowego == to, oczywistź, 
mamy na myśli ludzi słabo uposażonych, 


ludzi, którzy nie mogą sobie pozwolićj 


nie tylko na kosztowne jazdy do 
miejscowości kąpielowych i klimatycz- 
nych, lecz których nie stać nawet na 
wyjazd na kilka choćby dni do taniego 
podmiejskiego pensjonatu lub na letni- 


Jak więć spędzić urlop, gdy się jest 
skazanym na pozostanie w mieście... 

Pierwszą zasadą ogólną, z której wy- 
nikają wszelkie dalsze wskazówki prak- 
tyczne jest ta: pamiętajcie, że w czasie 
urlopu należy zmienić tryb życia do Ua 
tu i kierówać myśli na inne tory, niż w 
okresie pracy. 

Tryb życia zmieńia się dość znacz: 
nie już skutkiem niechodzenia do biura, 
do warsztatu czy urzędu. Ale to nie wy- 


starcza. Jeśli urlopowicz będzie przesia-, 


dywał przez czas urlopu w domu, będzie 
słuchał tych samych utyskiwań małżoń- 
ki, która w tej mierze nigdy sobie urlo- 
pt nie udziela — jeśli będzie obcował w 
tem samem towarzystwie co zwykle, to 


urlop jego będzie do połówy zmarnowa- 
Ai fer, 0 ewszystkiem ~ 
ać się arzystwa kolegów prä- 


cy. Na ten aniesiąc, czy ma te dwa ty- 
śe nic mnie mój szef i jego prapa 
orstwo nie obchodzą! Tak sobie trze- 
ba powiedzieć i nie słuchać opowiadań 
kolegów o tem, co słę działo w biurze 
wczoraj i co będzie się w niem działo 
jutro. 
.. A więc — powtarzamy <—— separacja 
od kolegów i separacja cd. doś e Najle- 
piej wsławać rańo, przed ósmą i zaraz 
po śniadaniu wziąć za zRKó je ią z poi 
cłech, i jazda na przechadzkę. Mało jest 
w Lodzi parków f zieleńców, ale zawsze 
jak to mówią — „dla jedńego wystar- 


czy 
A więc przedewszystkiem park 3- 

Maja. Rozległy | odległy, nieco dziki, 
mocno jeszcze las przypominający, jest 
teñ park niezawodnie jednem z w A 
niejszych miejsc wypoczynkowych nas 
szego miasta, Od 4-go lipca zaczynają 
się w ñim półkolonie letnie: narazie jed- 
nak wstęp jest zupełnie otwarty dla 
wszystkich i w siągu całego dnia. Park 
im, Staszica, położony również w czę- 
ści wśchodniej miasta, jest mały, lecz 
bardzo miły i już pięknie cienisty, i w 
nim móże urlopowicz spędzić wcale miłe 
chwile, chociażby drzemiąc w 
siedzącej na jednej ż pięknych, białyc 
ławek. Parku Sienkiewicza nie mamy 
odwagi nikomu polecać. Kwietniki i pal- 
my w nim są bardzo piękne, miasto czy* 
ni co móże, by ten park zamienić ña 
piękny zakątek między dwiema ulicami, 
|DO CON Tao Ay wcze a | 


Py 


Dò p 
URODZENI Le paskiem RAKA w dału 29| Wielka Pohulanka, 
posiadają charakter despotyczny, | no gołąb, do łapek 


-CZGrwea, — 
obojętnóść na czyje troski, niezdecydowanie 
sprawiedliwość | despotyzm, oraz żądza władzy, 
Z powódu niezdecydowanego charaktaru będą 
zażńówać wiele przóciwnóści i różczarówóń Po 
opanowaniu swoich wad, warunki życia 
się w krótkim czasie na lepóze A przy dubtych 
chęciach 1 wytrwałej pracy alaga powodzenie 

większe korzyści materjalne, póżyciu mol- 
żeńskiem zaznają spokój i ólenie, pominó 
częstych gniewów 2 powódu iniryś rodziny, Bę= 
dą mieć możność r dalszym 6wótn życiu zrow 
bienia karjery i dobrych interesów, wykorzysta- 
ją takowe umiejętnie dzięki zemi dórobią się 
własnej realności lub ziemskiego majątku Dzięki 
poparciu osób wysoko stojących łatwiej osiągną 
powodzenie, 


Urodzeni pod wpływem RAKA — 


Ri: | 


| ty spowodował poważńe komp 


zmienią | wrotem na ulicę, J 


jednak jest ten ogród moño uóžě: 
szczany przez ludzi miesfornych i hałas: 
liwych... 


„Jest dalej park im. Poniatowskiego, 
Największy, najbardziej malowniczy, naj 
więcej ceniony ż parków. łódzkich, Kto 
mieszka blisko parku 3-go Maja, dla te- 
go wycieczką będzie spacer na ulicę Że- 
romskiego, do pau Poniatowskiego, a 
mieszkańcy Bałut i Chojen, napewno nie 
Rea dobrze ańi jednego parku, ani 

rugiego. 

2 Polesie Konstantynówskiem le- 
żą lasy na Mani, I tam są piękne tereny 
spacerowe. W tej samej, zachodniej, 


stronie miasta, leży Zdrowie, gdzie jest 
i las i staw i dużo przestrzeni. 

Na północ mamy Juljanów: za 10 
groszy można się przejechać do Lańgów 
ka i być na powietrzu prawie wiej- 
skiem. 


Po tych przechadzkach obiad, Potem 
drzemka, potem lektura w domu, albo 
znów na ławce najbliższego skwetku, 
potem coś się w domu majstcuje, wresz* 
cie radjo, trochę spaceru przed domem 
bodaj i spać możliwie wcześnie, — 

Urlop jest i w mieście miły. Trzeba 
się tylko umieć urządzić. o 


Št 8 


Wielkie zawody konne 
policji państwowej. 
Dna 3 lipca r. b. o godzinie 3 m. 30 
po południit odbędą się pod łaskawym 
protektoratem p: wojewody łódzkiego 
pani Wandy Jaszczołtowej wielkie zde 
wody kohë policii państwowej m. Lö- 
dzi na boisku sportawem w Helenowie. 
Program w elce Uróżmaćcony, jak 
konkurs hippiezny, popisy władania lan 
cami. turniej, wyszkolenie konia polis 
cyjnego i td. Szczegóły w programach. 
| Ceny od zł. 1.10 do zł. 5.10, Wojsko, 
| policja i młodz eż szkolna placi połowę. 
Przedsprzedaż biletów, począwszy 
ód dnia 29 czerwca do 3 lipca r. b. do 
godz. 12-ej w cukierniach „Esplanada“ 
przy ul. Piotrkowskie) 100 i „Urańd- 
Gate" — Piotrkowska 73, zaś w diiu 
żawodów przy kase. * 
Całkowity dochód przeznacza Się 
na kolonie lernie dla dzieci policjantów» 


Nowa era w sądownictwie 
rozpocznie się z dniem 1 października, gdy wejdą w życie nowe kodeksy 


i $ Łódź, 29 czerwca, 

Najpewniej pierwszego rani 
wprowadzony zostanie w życie nowy 
kodeks karny, obowiązujący na wszyst 
kich ziemiach Rzplitej, zamiast daw= 
nych kodeksów zaborczych, oraz rów= 
nocześnie zostanie obówiązywać rów- 
nież nowy kodeks postępowania karne* 
go, t.j. zbiór przepisów regulujących 
sam porządek i stronę formalną pracy 
aparatu wymiaru sprawiędliwości. 

Będziemy więc mieli od 1-go paź: 
dziernika sądy tańsze | sprawniejsze. Je 
żeli oskarżony był niewmny, to w krót- 
kim czasie będzie mógł oczyścić sięz za- 


zmniejszenia kosztów, jakie przy wy» 
miarze sprawiedliwości ponósj parń= 
stwo. 

Wreszcie jeszcze jedno: pólacy już 
od dzisiaj zdradzają wielkie skłotńnościj 
do procesowania się. Pieniactwo jest 
przecież naszą cechą nieomal narodo= 
wą. I z tą cechą, któraby faczej wadą 
nazwać należało == walczy nówy kós 
deks karny i nowa procedura. 

Na zewnątrz zmiany od pierwszego 
października wyrażą się w tefh, że bę- 
dziemy mel; o wiele więcej do czynie- 
nia z sądami jedńoosobowemi, Dawniej 
|w trybie uproszczońym sąd okręgowy 


rzutów, lub = co jest jeszcze boleśniej- | rozpatrywał tylko sprawy, za które 


sze — zwolnić się z więżienia prewen- 
cyjnego. 

Równocześnie mowy kodeks dążyć 
będzie do wprowadzenia oszczędności 
pracy ze stromy prokuratorów oraz 


niż dwa latą więzienia, Takie sprawy 
tozbatrywał przeważnie jeden sędzia. 
Sądy odwoławcze wszelkiego typit Są- 
dzą dotychczas... zawszę. „w komplecie 


| niž dwa lat mię groziła kara wyższa 


trzyosobowym. Według nowego projek- 
tu granicą kary będzie nie 2 jak dotych= 
Czas lecz 5 lat więzienia. Również ode 
wołania od wyroków sądów grodzkich 
rozpatrywać będzie sąd jednoosobowy. 
Pieniactwo zamierza ukrócić nowa 
procedura w drodze przepisu, który 
głosi, iż w razie Odrzucenia przez sąd 
apelacyjny skargi skazanego, file bę- 
dzie mu zaliczony Okres czasu, który 
odsiadywał w więzieniu prewencyinem 
między pierwszy wyrokiem, u orże* 
czeniem sądu drugiej instancji, 8 
Wreszcie, w myśl zasady, że tob- 
rze pracować mogą tylko sędziowie 
dobrze uposażeni, nowa ustawa pfżee 
widuje dość znacznie podwyżki uposa- 
żeń sędziego. 
Mamy nadzieje, że na iesieni będzie 
w naszych sądach trochę luźniej = a 
“do iest dużo warte. (g) 
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Trup w walizce narzeczciiej 
Dzieje grzechu młodej dziewczyny. — Straszliwe 
odkrycie na kilka miesięcy przed ślubem 


Lublin, 29 czerwca. 

Niezwykłego odkrycia dokonał Józef 
Opara, mieszk. Pińczowa, kiedy w stycz 
niu ub, r, poszukując papierosów, otwó* 
rzył kuferek swojej narzeczonej, Kāta- 
rzyny Domagały. Zauważył on miano- 
wicie, na dnie kuferka, wśród garderoby 
leżące w szmatach zawiniątko, które 
obrzydliwie cuchnęło. Zaintrygowany je- 
go zawartością, rozwinął je i oczom jego 
przedstawił się niesamowity widok. Le: 
żały tam zwłoki 


Zwłoki były w stanie najwyższego 


rozkładu, co wskazywało, że 
wane były w tem miejscu e 
czasu: 

Narzeczona Opary, przerażona jego 
odkryciem, zabrała natychmiast plód, 
wynosząc go w naczyniu nocnem, w fie- 
wiadomym kierunku. Tknięty żłem prze 
czuciem I zdjęty grozą czynu, Opara na- 

| tychmiast zameldował o swem śposttże: 
żeniu na posterunku policji. 

Niezwłosznie wdrożone dochodzenie 


panao 
dłuższego 


dziecka, płoi żeńskiej | ujawniło sensacyjne szczegóły zbrodni. 


ałarzyna Domagała, będąć w ciąży, ża- 


Golab z... czerwonym sziandarem 


zaprowadził kupca do aresztu 


Wilno, 29 czerwca, 
Wyjątkowo niesmaczńy zwa E 
acje 
zrobiono onegdaj zamożnemu kupcowi, 
P. Z. 
„ Z. zamieszkałego przy ulicy 


przyleciał przez ok: 
którego był przycze- 
piony czerwony szt k. 


andare 
Przerażony właściciel mieszkania, p. 
Ż. wypłoszył gołąbka ż mieszkania z po 
przechodzień za- 


Fabryka fałszywych pieniędzy ;: 


uważył gołąbka z czerwonym sztandar» 
kiem, w chwili, mowił t d hiten £ okna 
wspomnianego mieszk i zameldował 
o powyższem na półlicji. 

Pan Z, został przez policję areszto* 
wany i odstawiony do komisarjatu, Po 
-godzinnym pobycie w areszcie, władze 
bezpieczeństwa jednak ustaliły alibi p. 
Z. i zwolniły go. 

W ten sposób jeszcze dość szozęśli» 
wie zakończył się WY dowcip niee 
odpowiedzialnych jednostek, 


zlikwidowana przez policję poznańską 


Pornań, 29 czerwca. 
Władze śledcze w Poznaniu wpadły 


powinni | nå trop dobrze zorganizowanej fabrycz- 


zamieszk, w Świętochłowicach ta Ślą« 
sku, 
W czasie aresztowania znaleziono wa 


unikać silnych wzruszeń gniewu i nie zańisdby. |ki fałszywych monet 2 | S-złotowych.|liżę, zawierającą kilkaset falsyfikatów, 
eki obama wzmocnią W tym celu przeprowadziły nagłą rewl- |przeznaczonych na Śl 
zję I aresztowały: 

_- Józefa Palacza, cieślę, zam. Qrobla 
Nr. 19, Feliksa Krzyszke. robotnika, Kó- 
panina 23. Zofię Krzyszkę, żonę Feliksa 
oraz małż. Augusta i Marię Probstów, 


wać ćwiczeń cielesnych, 
swój organizm, 

Dla urodzonych 279 ozerwod, szczęśliwy mie 
siąc styczań, daty dnia 15, É 25, kolor grřranèt 
z żółtym jakó amulet — talizmia RUBIN przy- 
nosi 6żczęźcie, liczby ioteryjne 113207 


ask. 

Aresztowani — powędrowali w kaj- 
danach — do więzienia. Nadmienić fia- 
leży, że wszyscy byli już poprzednio za 
oszustwo i fałszerstwo karan 


| lifa się przed swą sąsiadka, Apolonią 
Chrobot że, jako narzeczónej, trodzenie 
dziecka zaszkodzi w opinji i uniemożliwi 
zamąźpójście. Chrobotowa podjęła się 
ulżyć jej niedoli przeż spędzenie picdw 
I tak się stało, Apolonia Chrobotowa dor 
konala przestępczego zabiegu, póczem 
młoda jej sąsiadka poroniła w piątym 
miesiącu ciąży. 

Policja, szukająć samego płodu, od- 
kryła, że Domagała schowała go na 
strychu, dowiedziawszy się © zameldo* 
waniu swego narzeczonego, Tam jednak 
płód został pożarty przez koty. 

Sąd Okręgowy w Kielcach rozpatry- 
wał sprawę nieszczęśliwej matki w sę 
ub. r. skazując ją na łagodną karę 2 
miesięcy, zaś  „akuszerkę', Apolonję 

hrobot na 6 miesięcy więzienia. 

W dniu wczorajszym sprawa znala* 
zła się na wokandzie Sądu Apelacyjne» 
go w Lublinie, który „akuszerce”, Chró 

otowej, wyrok zatwierdził, zawieszając 
jednak wykonanie go na lat 5 


Samobójstwo kupca 
Kral, Huta, 25 czerwca 

Policja kryminalna w Gliwicach za- 
wiadomiła telegraficznie tutejsze orga- 
ña policyjne, że zamieszkały przy ul. 
Bytomskiej 20 kupiec Herbert Maiczer* 
czyk popełnił samobójstwo przez pós 
wieszeńie się w lasku obok Gilwie. 
tzyczyny rozpaczliwego kroku nie ue 
stalono. 


Król, Huta, 2 czerwca. ` 
W dalu dzisiejszym zgłosiła się dó 
policji Marja Czapnik i zameldowała, że 
pijąc Da sawe A w aaa 
rtęć. Czapnikowa część kawy wypiła 
SS pi Air potas Wedhi ze» 
#naú Czapnikowej, prawdopodobnie te" 
ćciowa chciała ją otruć; ię! 
W sprawie tej wdrożono dochodzenie 


ze — 


h 
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Palto. 


Pan Parasolczyk zamierzał już wyjść na mia- 
sto, gdy nagle zatrzymał się w kurytarzu i za 


pytał: y= i 

— Gdzie jest moje palto?,,, 

— Jakie palto? — zdziwiła się żona, 

— Moje letnie kowerkotowe paltof,., 

— Tu wisiałof,,, 

— Niema!,,, 

Zaczęło się szukanie we wszystkich szałach 
kurytarzach, skrzyniach i walizkach, 

Palta nie było, Zginęło, 

— Pewnie skradli. — zawyrokował pan Pa- 
rasolczyk, 
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licji ., 


Zapisafi, przyszii, sprawdzili i poszli, 


ZW tukiw saile tikoba zakkOWAE W po. | swych słuchaczy grubemi murami i 


1932 TEKBRZYY nu 


Jedynym pełnowartościowym środkiem odżywczym jest 


Czekolada PLUTOS Mleczna Witaminowa 
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Biedne, głodne dzieci 
ZRT aS Se 


Letni sezon wyjazdów już się rozpo” utrzymanie. Zwraca przytem uwagę 
czął. Widać to chociażby z wzmożonej fakt, że wśród tych śpiewaków kole- 


“| frekwencji pasażerów kolejowych. Po- jowych przeważa znaczna ilość dzieci 


ciągi są już niemal zapchane. Niektórzy ,w wieku szkolnym. Jadą od stacji do 
wracają już z uzdrowisk, inni jadą do* „stacji, nieraz na dość rozległej nawet 
piero na odpoczynek. t przestrzeni i w każdym przedz:ale 
O tei porze wypływa zazwyczaj na. Śpiewają jakąś zwrotkę, zagarniając 
powierzchnię życia nowy zawód dróbre monety. 
śpiewaków j śpewaczek kolejowych. Trudno być w dzisiejszych czasach 
Jest to specjalna kategorja śpiewaków | moralizatorem i twierdzić. że dziecj nie 
podwórzowych. Wagon kolejowy jest powinny uprawiać tego rodzaju proce- 


| lepszym terenem tego rodzaju popisów. ! deru, skoro wiadomo, że 


Na podwórzu śpiewak oddzielony większość z nich śp ewa prawdopo* 
dobuie naczczo. 


zamkniętemi oknami. Czasem ktoś sję, Często taki malec, od kilku dni niema- 


jest 


Pan Parasolczyk udał się do komisarjatu.| WYCHYM. popatrzy. posłucha i w „kry- jący nic w ustach, z własnej inicjaty- 


tycznym* momencie, gdy zachodzi ko- wy wskakuje do pociagu, zaczyna śpie 


Szukali, Byli u znajomych, Wypytywali, Kto | nieczność rzucenia przez okno kilku wać, zbiera kilka groszy i na następnej 


był ostatni?,, Kogo pan podejrzewa?,,, 


Jakie znaki szczególne posiadało pańskie pal- | jąc okno. 


to?,. Wieszak był?,, Był. 

Robili rewizje u znajomych w mieszkaniach 
paserów,  Śledzili aresztowali, grozili, robili 
obławy, 

Pan Parasolczyk odrazu nie miał zaułania do 
tej całej historji i kupił sobie nowe palto, 

Ale po tygodniu przychodzi policjant i kła. 
dzie na stół paczkę, 

— Pańskie palto się znalazło... 

Parasolczyk odwiązuje paczkę, poznaje — 
jego palio, 

— Ale co to jest? — pyta, — O ile sobie przy 
pominam to palto było brudne j zniszczone, a te- 
raz jest takie czyste, wyprasowane,,, 

— Nic dziwnego,, — cdpowiada policjant, — 
Wie pan gzieśmy je odnaleźli?,, W pralni Me- 
dylskiego!,,, 

— Co pan powie?,„, A to złodzicje!,„, Dzię- 
kuję panut., 

Policjant odszedł, 

Tego dnia wieczorem pan Parasolczyk sięgnął 
do kieszeni marynarki i wyciągnął sfamiąd kwit, 
Była 'torzaświadczenie z pralni Mydelskiega, > 

iParasolozyk -złapał się za glowę i woła do 
żony ; WYG E Wieś 
1w--Patrzt., -Zapomniałem!.,, Przecież ja sam 
oddałem io palto do prania i prasowania! ,, 


KarnectK zy 

; TEATR. MIEJSKI. - 

- POŻEGNALNY WYSTĘP „BANDY*, 

Dziś w środę o godz, 8-ej i 10-ej wieczorem 
dwa ostatnie występy Bandy, która po. wielkich 
swych sukcesach w Łodzi opuszcza nasze mił- 
sto, ażeby udać się w dalsze turnee po Polsce. 
Kto więc nie widział jeszcze numerów Hanki 
Ordonówny i Zuli Pogorzelskiej w ich ostatnich 
kreacjach, niech śpieszy dziś do Teatru Miej- 


waisedhtł ią 943 


pó: i 
czwartek i piąteksdwa ostatnie powtórze- 
nia głośnego reportażu rewolucyjnego „ Azef". 
otę i w niedzielę uirzymy znów w Te- 
atrze Miejskim ulubieńca Łodzi Michała Zn'cza. 
kióry po swych wielkich sukcesach we Lwowie 
przypomni się nam w kapitalnym , Hau-Hau*. 
pełnych próbach pod reżyserją Z, Ziembiń 
skiego głośna sztuka Afinogonowa Strach“, 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Najmilej spędzi się piękny wieczór świątecz- 
ny w uroczym parku Staszica w Teatrze Let- 
nim ma arcywesołej pikantnej, pierwszorzędnie 
zagramej farse „Hiszpańska Mucha“, Ceny zni- 


żone 
TEATR „SCALA, 

Dziś gościnny wystęn znakomitej artystki ży- 
dowsko-amerykańskiej Barty Gersten w świetnej 
sztuce p. t, „Chcę dziecka, przy współudziale 
pierwszorzędnego zespołu artystów wileńskich 
i warszawskich, Sztuka, zespół orsz gość amerv- 
kański zdobyły wstępnym bojem rzetelnie zasłu 
żone wybitne powodzenie, 


Dyżury apiekc. 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
Suke. M, Kasperkiewicza (Zgierska 56) Suke. J. 
Siikiewicza (Kopernika 26) J, Zundelewicza 
(Piotrkowska 25), W. Sokolewicza i W, Szata 
(Przejazd 19) M, Lipca (Piotrkowska 193), A. 

Rychtera i B. Łobody (11 Listopada 86), (p). 


44000000009004 
Gabinet terapii fizykalnej 


Dr. POLAKA 
AI. Kościuszki 53 


prąd wysokiego napięcia i frek- 

wencji, radium, lampa Helium, 
DIATERWJA 

lampa kwarcowa, promienie pozaczerwo= 

ne (ciepine) galwanizacja. faradyzacja 
masaże it 
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"w porze letniej stały się najbardziej 


(1],585—12,15: Sygnał czasu z Warszawy hejnał z | 


| groszy, usuwa się dyskretnie, zamyka- stacji zaspakaja głód kupioną bułką. 

| Ale w tym zeskakiwaniu i wskak'- 
waniu do pociągów, w tych sprytnych 
manewrach, mających na celu uniknie- 
cie spotkań z konduktorem, tkwi wiel- 
kie niebezpieczeńistwo dla życia tych 
młodocianych śpiewaków. Z tego więc 
wżględu raczej należałoby zwrócić 
baczniejszą uwagę na 

biedne, głodne dzieci, 

|zarabiające śpiewem w pociągach na 


W pociągu nikt się nie „wymiga* od 
(opłat za nieproszony koncert. Śpiewak 
staje oko w oko ze swym słuchaczem i 
| nie ustąpi dopóki pasażer nie wsunie mu 
coś do ręki, 
| Dlatego też prawdopodobnie pociągi 


| ulubioną 
estradą d'a „artystów,”, 


| 
,ochrypłym śpiewem zarabiających na. suchy kawałek chleba... 


mealilo? Fu radio.. 


| PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 19.50-20.00: Komunikat sportowy łódzki. 
„POLSKIEGO RADJA", 20,00—21 10- Muzyka lekka w wykonaniu ork 
ŚRODĄ, ćnia 29 czezwca 1932 r. Fiharm, Warsz, pod dyr. Bronisława Szulca 
10,00—11.15: Transmisja mszy połowej orez de-' Tr, z Warszawy. i Se, 
filady z okazi świeża Pulku Radjotechnićz- 21,10—21.15: Kwadrans literacki „Mój pierwszy 
Tr z W-wy. zające — Kornela Makuszyńskiego, 


negn 
iS 120: Odczyt o Międzynarodowym Kon- |21.25—21 55 Utwory dawnych mistrzów w Wy- 


y. 
konaniu tria: Margerita- Tromb ni-Kazuro (kla 
wesyn) Tadeusz Ochlewski (skrzypce) i Mie- 
czysław Szaleski (altówka). Tr. z W-wy. 
| ięży Marjaskiej w GROVE? cza? ee jerome „Spisz pe orz SA i wies 
-, prośramu. dziennego Ii komunikat meteorojog. i. „ dtmości, spirtawe Z W -WY n e- 
| 3 Warszawy. ý ae |B005. 72223: Myka taneczne Z W-wy, _ 
1215—1400: Koncert populceny w wykonaniu 22.25—2240- Piyty gramcionowe. saa 
| ook) Filbarm, Łódzkiej -pod dyr. Seweryna: Pie 22.40—2250; W adomości'sportowe z prowincji, 
truszki (trememisja z parku Helenów w Ło-|.22.50—23.36: Muzyka taneczna z W-wy, 


| gres- Eucharystycznym w Dublinie, Transm, ; 
| z Warszawy, | 


dzi). W przerwie koncertu cd godz. 12.55 
do 13.19, pogadanka popularna z Warszawy, 
114.00—15,25: Przerwa. 
p18 25—1540- Plyty gramofoncewe z W-wy, 
1 
+ 
| 


5,40—1605: Program dla dzieci: 1) Pogadanka 
przyrodnicza prof, St, Sumińskiego-p, t, ; Nie 
zabźaj”, 2) Obrazek p. t, „Cztery mle za 
Warszawą napisał podług piosenki ludowej 
Benedykt Hertz, Tr. z W-wy. 

1605—16,45: Plyty gramofonowe z W-wy, 

1645—1700: Odczyt p. t. ,Połska widziana oczy- 
ma cudziziemca* — wyśł, red, Poraj, Trans- 
misja z Warszawy. ) 

1700—18. Koncert pocołudniowy w wykona- 
niu ork, P, R ped dyr, J. Ozimińsk'ego i so- 
listów, Tr. z W-wy, 

18,.00—18 20: „Wiadomości przyjemne i pożytecz- 
me, Tr. z W-wy, 

18.20—19.15- Muzyka taneczna z W-wy. 

19.15—19,35: Rozmaitości, Ff zb 

1935—19 50. Odczytanie programu na dzień na- 
stępny, repertuar i płyty gramofonowe, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


15.30, DAVENTRY. Koncert symion, 

,19,00. PRAGA. „Borys Godunow*, ope- 
ra Mussorgskiego. Tr. z Teatru Na- 
rodowego. , 

19.25. WIEDEN. Koncert symfoniczny. 

19.35. BERLIN. Recital fortep. Ernsta 
Tocha- » 

20.45. RZYM. „Dejanice”, opera Catala- 
niego. z 

| xi WIEDEŃ. Recital śpiewaczy Ma- 


rji O!szewskiej. 
21.200 WROCŁAW. „Zemsta Kriemhil- 
dy“. tragedija Fryderyka Hebbla, 
21.35. DAVENTRY. Wieczór Mozarta. 


Za jablko — jedwabne pończoszki! 


Miezwyftłe wynurzenia „Królu paradoksu“ 


(h) Żaden z pisarzy współczesnych 
nie cieszy się taką popularnością pośród 
dziennikarzy, jak „król paradoksu — 
Bernard Shaw. Nikt, zresztą, tak, jak on 
nie umie zainteresować szerokiej opinji 
swojemi paradoksami i oryginalnemi de- 
tinicjami. Sam Shaw twierdzi, iż popular 
ność jego opiera się głównie na tem, że 
zawsze mówi on ludziom na czarne — 
czarne, na białe zaś — białe, tymcza- 
sem inni starają się wytłomaczyć ludziom 
zarówno najprostsze, jak i najbardziej 
skomplikowane takty, posługując się 
właśnie paradoksem. Nie wiadomo, jak 
połączyć to twierdzenie Shawa z głę- 
bokiem i istotnem przywiązaniem jego 
do p. paradoksów. 

Kiedy w roku 1925 zapytano go, za 
jakie dzieło otrzymał on nagrodę Nobla, 
odparł: i 

'— W roku 1925 nic nie napisałem. 
/ Właśnie za to otrzymałem nagrodę. 
| Shaw nigdy nie krępuje się w wypo- 
wiadaniu swoich szczerych opinji. Kie- 
| dyś powiedział: 

— Wstrzymałem się, dopóki wojna 

trwała. Dopiero w 1918 roku powiedzia- 


am m 
— 


łem, że myślę. W pewnym klubie wygło- 


2200000000000000000000000000000 | Siem mowę. Po skończeniu jej podszedł 


do mnie żołnierz, który oświadczył: 

— Gdybym to wszystko wiedział w 
1914 roku, nikt by nie zdołał skłonić 
mnie do włożenia munduru. 

— Właśnie dlatego nie wygłosiłem 
wówczas tej mowy. 

ak wiadomo, Shaw jest jednym z 
najenergiczniejszych bojowników o spra- 
wiedliwy podział. dóbr społecznych. W 
jednem ze swych przemówień,  wysło- 
szonem wobec bezrobotnych górników, 
znakomity pisarz angielski oświadczył: 

— Dla ka raj nigdy nie był idea- 
łem, bowiem nie było w nim pośredni- 
ków. Ewa zerwała z drzewa  jabiko i 
sprzedała je bezpośrednio Adamowi. 

am je skonsumował, a my wszyscy za 
to teraz płacimy. Kupiec powiedziałby, 
że raj jest najrozkoszniejszem miejscem, 
gdyby sławetne to jabłko było posłane 
do Arabji, tam zamienione na figi, te 
zaś na makaron w Neapolu, który z ko- 
lei byłby wysłany da Hiszpanii, gdzie 
zań otrzymanoby masło oliwkowe; na- 
stępnie po wędrówkach po całej kuli 
ziemskiej wróciłoby rajskie jabłuszko w 
postaci pary jedwabnych pończoszek do 


EELT, jo; 
W Arnbietót R. 


Esing Vidor 


jest mnaipopułacnicjszywm 
KCEŻNUSEŁEM amery uii- 
skim 
Znajomość z szojerem — Pota- 
iemny ślub — Udkķkrywca gwiazd 
— oDtatysta wielkim — reżyserem 


(lu) Jak wygląda karjera jednego 
z najbardziej lubianych reżyserów f.l- 
mowych Kinga Vidora, twórcy takich 
arcydzieł jak „Wielka Parada", „„Czło- 
wiek z tłumu" $ „Allezja”? 

Vidor urodził się w r. 1894 w Gal- 
veston (Texas). Od wczesnego dzieciń- 
stwa upodobał sóbie wieś 1 murzynów, 

| pracujących na plantacjach bawełny i 

| trzciny cukrowej. Wrażenia i przeżycia 

; tego okresu uwiecznił później Vidor w 

on ec] epopei filmowej „Hallelu- 

i i! 

Mając lat 18, nosi się z mnóstwem 
planów w dziedzinie kinematografiji, je- 
dnak żaden z tych planów nie zostaje 
urzeczywistniony. Pewnego dnia Vidor 
zawiera w swem rodzinnem mieście 

+ znajomość z sz0ierem, 
posiadającym aparat do zdjęć filmo- 
wych. W owym czasie panowały za- 
mieszki między Mexsykiem,a Stanami 
Zjedroczonemi. Dowiedziawszy się, że 
oddział wojska przemaszerować ma 
| przez Galveston. Vidor pożycza u swe- 
go przyjaciela aparat i nakręca 300 mtr. 

ciekawych aktualności, 

i które sprzedaje pewnemu towarzystwu 
flmowemu. Dzięki temu ma możność 
wyjcchania do New Yorku, gdzie pra- 
cuje przez pewien czas, jako statysta. 
„ Po powrocie do Texasu 'zakochiie 
się w młodej dziewczynie 'i' postanawia 
wyprodukować z nią krótki film. Acz- 

| kolwiek rodzice dziewczęcia  sprzeci- 
wiają się jej małżeństwu z Vidorem; 

młodei biorą ślub potajemnie 
i odtąd już wspólnie idą na spotkanie 
życia. 

„, Od dnia tego młoda żona Vidora no- 
sić będzie imię i nazwisko, które później 
stanie się sławne — Florence Vidor. 

Po wielu niepowodzeniach. nie zra- 
żony niemi Vidor przybywa wraz z 
żoną do Hollywoodu, gdzie pracuje ko- 
lejno jako statysta, technik, operator fil- 
mowy i wreszcie jako asystent reży- 
sera. 

Początek jego sławy datuje się od 
1918 r. Wkrótce potem odkrywa Vidor 
Eleonorę Boardmann į czyni z Johna 
Gilberta czołowego aktora Ameryki. 

Pomiędzy gwiazdami,  odkrytemi 
przez niego, znajduje się skromna dziew 
czyna, pracująca w restauracji w Te- 
xasie, którą King namówił do wstąp'e- 
nia do filmu, a która do dziś dnia uwa- 
żana jest za najpiękniejszą kobietę e- 
kranu — Corinne Griffith. 

„ Wreszcje przystępuje Vidor do re- 
alizacji obrazu, który ugruniowuje jego 
sławę na dobre. „Wielka Parada“ m:a- 
ła być początkowo przeciętnym fil- 
mem, jakie wytwórne amerykańskie 
produkują masami. Zdarzyło się jednak, 
że kierownik produkcji „Metro - Gold- 
wyn - Mayer“, Irving Thalberg. przy- 
glądał się pracom Vidora i uznał, że to 
co przygotowuje reżyser, może stać 
się filmem rewelacyjnym. 

Sukces „Wielkiej 
gromny, to też Vidor musiał zabrać 
się natychmiast do realizacji „Cyga- 
neri“ i „Księcia miłości*. Odsunęło: to 
znacznie realizację „Człowieka z tłu- 
mu“, o której od lat już marzył, 

Wreszcie postanawia Vidor stwo- 
rzyć film murzyński „Alleluja”. Bogac- 
two motywów pieśni murzyńskich na- 
suwa Vidorowi myśl onarc'a całego fil- 
mu na walorach wokalnych. 

Vidor jest amesykan:nem z krwi i 
kości, Jest jakbv zreśnięty z ziemią t 

| ludem amerykańskim i zna go nawskroś 


Parady* był o 


Egiptu. | wczuwa s.ę doskonale w Świat, do któ- 


rego należy. 
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73). Lecz do miasta jest spory kawał. Sta- | wit był na swym stole wigilijnym — po-' ność ale już wtedy. gdy skrępowany 
STRESZCZENIE. nisław począł żałować, że odprawił z nieważ raz wraz nalewał sobie coraz to został mocnemi sznurami... Uzmysło- | 
Na seans spirvtvstyczny. urzadzony| POd krzyża dorożkę. Bez niej nie tak | z innej flaszki, pijąc chciwie. wiwszy sobie swoje fatalne położenie, 


prędko dostanie się teraz do miasta. 

A kto wie, co się przez ten czas mo- 
że przydarzyć w domku Rollisona... 

Zatrwożyły Stanisława bydlęce spoj- 
rzenia, jakie rzucał podniecony alkoho- 
lem opryszek w stronę skrępowanej 
Mary: a nuż rzuci się na bezbronną i 
zechce dokonać na niej ohydneśo gwał- 
tu? — Na samo przypuszczenie takiej 
okropności, zbiełały mu wargi i zamario 
serce, 

— Nie! — postanowił — będę tu 
czuwał pod oknem, ażeby w razie cze- 
goś, chociażby z gołęmi rękami runać 
na pomoc narzeczonej! A może w mię- 
dzyczasie, opryszek zaśnie lub ałkohol 
zwali go ostatecznie z nóg? W takim 
razie nie trudno mi będzie zakrasć cię 
do środka, obezwładnić zbrodniarza i 
uwolnić uwięzionych! 

Jakoś wszystko przemawiało za tą 
ostatnią ewentualnością, 

Wysokiemu opryszkowi po prostej 


Aczkolwiek Jan (wiemy bowiem, że zaklął paskudnie į usnął z powrotem. 
to on był tym stróżem skrępowanej Ma-| Teraz przyskoczył Stanisław do Ma- 
ry i Rollisona), miał potężnie mocną ry i gorączkowo począł rozcinać wzię- | 
głowę, niemniej nie wytrzymał podobne- tym ze stołu nożem jej więzy. Jeszcze 

{go mieszania wina, likierów i koniaków, trochę, a uratowana Mary zarzuciła ra- 

i powoli zaczęła dręczyć go pijacka czkaw miona na szyje wybawcy. ; e” 
ka, coraz mocniej chwiał się na stołku,| — Nareszcie! — wyrwał się jej o- 
coraz bardziej ciężyła mu głowa. krzyk z uszczęśliwionej piersi. 

Ażeby klin wybić klinem, na otrzeź-| Z niewysłowioną miłością tulił Sta- 
wienie — jak kalkulował — nalał sobie nistaw- do siebie zbiedzoną postać 
jeszcze szklaneczkę czystego rumu, któ- dziewczyny i całował jej wychudłe po- 
rą wypróżnił jednym haustem. liczki i wybladłe usta. f 

To go ostatecznie dokończyło. — Płaczesz? — spytał ją, czując na 

Nogi i ręce Jana nabrały ciężaru Swych policzkach wielkie gorące łzy, 
ołowiu, głowa zamieniła się w jakąś że liakie spływały ze zmrużonych oczu 
lazną, bezwładną kulę i Jan upadł iwa- dziewczyny. 
mentalnie zachrapać przez ciężki, pijac- Mary. 
ki sen. — Tak, płaczę ze szczęścia, że zo- _ 
, Na ten moment czekał tylko zacza- | paczyłam cię znowu! Cieszę się nie” 
jony pod „oknem Stanisław Barski. i wymowne, że tym razem zbawcą mo- 

Opuścił swój punkt obserwacyjny ii im jesteś właśnie ty! Uważam- to za po- 
podszedł do drzwi. Nacisnął je, lecz nie- | myślną wróżbę i wierzę, że „zawsze, ` 


przez mistrza magii taremnei prof. Stonel- 
lego. nrzyhyli również: urocza blondynka 
Mary w towarzvstwie <trvja swego Słeń 
skieza i elegancki młodv architekt Stani 
sław Parski. Młoda panna zostaje w tajem= 
niczy sposób porwana, 


W małym domku handlarza starem że. 
lazem odbywa się zebranie Związku Niewi- 
dzialncego Płomien'a. Z poza kotary przema- 
wia sam prezes. udzielając swym podwład. 
nym: Antkowi, Maksiowi Bokserowi, szofe- 
rowi Piotrowi i Janowi instrukcyj, 


Od tego czasu jest stary Steński szan- 
tażowany w wyrafinowany sposób. 

Podrzas pościzu po dachach raniony zo- 
staje kulą komisarza Antek Rarnego. kt- 
ry uszedł pościgu opatrzył samarvtan'n 
zaułków dr. Rolinson. a Maksło ulokował 
w dobrze ukrytej piwnicv starej pijaczki 
Maciejowej. Tu znałduje się również Marv. 
Antek. przyszedłszy do siebie, spogląda po- 
Żądliwie na piękna pannę. 

Pewnci nocw rzucił się na śpiącą. Mary 
zdołała się icdnak obronić. 

W czasie szamotania zsunęły sie ban- 
daże z dawnych ran Antka, tak. że trzeba 
było sprowadzić dr. Rollisona, który opa» 


trzył chorego; wódce, żlopanej pod „Kometą, smako- | stety były one zamknięte. Przypań | ilekroć zagrażać mi będzie  niebezpie- 
Wreszcie zjawił się w piwnicy zamasko: | wały wyborne likiery, koniaki i wina, | mocniej, ale dębowe. odrzwia ani nie! czeństwo, znajdziesz sjię przy moim bo- 
bied OWCA. który wyprowadził uwie-| jakie oszczędny zwykle doktór posta- | drgnęły. kit. 5 


— Tak jest, przysięgam ci na to! — 
odparł szczerze wzruszony młodz'e- 
niec, całując jej drogie, spłakane oczy. 


Związek Niewidzialnego Płomienia jest 
zaskoczóny, ponieważ nie wie, kim był ten 
nieznajomy. 

Stanisław 1 Mary po powrarie z Zako 
panezo maja się zaręczyć, Aliści godzinę 
przed uroczystnścią zostale Steńska por- 

"wana po taz włóry. ` 
„ Rainy w ręke. Antek rości sobie de 

; Związku: pretensie o adszkodowanie, 

- „ Atoli przemawiajacw -przez kotare tajo} 
mniczy prezes odmawia mu wszelkiej po- 
mocy. Antek propontje więc Sfeńskicmu że 
za 5000 zł, wyda uwięzioną. lecz tej samej 
nocy ginie z ręki skrytobójcy. 

Baronowa Irma de Sturm noznała w sa- 


Rozdział sto szósty 


e Tm 


Migilia anuch szczęśliwych serc 


Zrozpaczony architekt zwątpiwzsy,.łv na dwór, a drugie do izby mieszkal- 
czy tą drogą dostan e się do Środka, raz nej. 4 OE 
jeszcze uważnie obszedł cały dom. Ku! Tłumiąc oddech w piersiach, ©- 
swej wielkiej radości ujrzał w górze strożnie nacisnął klamkę i, uchyliwszy 
lonie gry niejakiego Umańskiego. Barono.| Male strychowe okienko, zupełnie nie- lekko drzwi, spojrzał do Środka. 
wa stała się kochanką nieznajomego. z) zakrątowane. Sytuacja, panująca w izbie nie u: 
którym włóczy się odtąd po wszystkic” Rozglądnąwszy się bacznie doko- į legła zmianie. Skrępowani powrozami 
rog AA zabitego Antka Czerwona| 1% Uirzał Kilka długich, cienkich pni, Rollison i Mary leżeli w dalszym ciągu 
Hanks. pragnąc się zemścić na Związku. | przygotowanych widocznie na opał. |bez ruchu na ziemi, a pół siedząc na 
kręci się kolo podejrzanego domku handla- Z niemałym trudem dźwignął jeden stołku, pół leżąc na stole, chrapał cięż- 
rzą starem żelazem. Petroń wyczuwając, że| z nich do góry i przystawił do stry- kim, pijackim snem wysoki apasz. 
dziewczyna wie coś więcej śledzi łą pilnie. chowego okienka, poczem, zrzuciwszy Młodzieniec otworzył śmielej drzwi 
z siebie futro, wspiął się do góry. Ko-;i na palcach wszedł do środka. 


Najcudniejszy z uśmiechów zakwitł 
żał się powoli do uszczęśliwionej"paryt=" 
M 
Bóg nocy obezwładniwszy Maksia. 

wślignął się detektyw do Środka domku. dim Na widok ESRO dziewatieco gościa, 
sprężynkę, rozsuwającą ściane — i detek-| wreszcie dosięgnął okienka i, rozbiw-! Mary krzyknęła głośno. Lecz w tej 


na ustach doktora Rollisona, gdy zbli- 
Mocno ogarnął ramionami Stanisława 'i 
kach i wróćmy do twardej rzeczywi- 
Niewidzialnego Płomienia. W każdej 
| 
nad sytuacią. 
w dalszym ciągu niejasna. Lecz niech . 
Tu udało mu się przypadkowo natrafć na sztowało go to niemało wysiłku, i 
tyw znalazł się w wąskim tunelu — lecz na-i szy szybkę, wpełznął do środka. chwili uspoko:ł ją widocznie szept Rolli- Mary uwięzjonych? 
mali żadnego pożywienia, Zagląda im w oczyj się znajdować magazyn roślin lekar- I 10 l ą i 
j stracił w tej chwili głowę. Zamiast rzu- f udał się do miasta po instrukcje do sa- 
miu zapach gazu — i stracił przytomność, cie, Że | 
Sturm wybucha pożar. Są poszlaki, że po-| pałkami. Szybko zapalił jedną z nich. skrępowane ręce jej i nogi okrywać po- | chwili i to nie sam... Ale na szczęście 
Pętroń, dłszy do siebie nie zo- ;zczał, 
Ee właz” Mira Nato meet KORTAS pełniony był pękami najrozmaitszych piero ostry syk doktora. — Czy nie sądzi pan — zapytał Sta- 
się do opustnszałej fabryki, 
Barski zdeptał nogą dopalającą się ,łości! Narazie nie pora na tkliwość i gdzie pod opieką policji 
pikarza zgasło nagle światło 1 tandeciarz 


ary i powiedział ciepłym głosem. 

— Ja również cieszę się ż wami, 
moje dzieci, z waszego szczęścia... Ale 
przestańmy na chwilę bujać w obło- 
stości. W dalszym ciągu zagraża nam 
niebezpieczeństwo ze strony Związku 
chwili może wrócić Maksio i zmącić 
naszą jdyllę! Musimy się zastanowić 

— Ma pan słuszność — przyznał 
architekt. — Sytuacja jest rzeczywiście 
mi pan opowie najwpierw, w jaki spo- 
sób to się stało, że znalazłem pana 

próżno usvował się potem wydostać z po.| ` (toczyła go nieprzenikniona cjem- | Sona, gdyż ucichła į tylko swe zielone| Rollison w- lapidarnych zdaniach 
ad S Sa paka Di powa da aj ność i zapach jakichś dziwnych, aro- oczy wpiła w stronę niespodziewanie streścił przebieg . dramatycznego wie- 
M nat dzień | driegi a uwięzieni nie otrzy-| matycznych roślin: widocznie musiał tu, ziawiającego się narzeczonego. , |czoru, poczem zakończył. _ ) 
o Architekt mimo swej zimnej krwi, |  — Drugi bandyta, to jest Maksio, 
ge Pa Rej - odzie. | skich, jakie zbierał doktór Rollison I i ; rukcje 
o dlugiej męce uczuł Fetroń w podzie-| Cafe szczęście, że Stanisław, jako cić się na bandytę i ubezwładnić go, mego prezesa Związku Niewidzialnego 
W Brzezinkach. majatku barona del Palacz, miał w kieszeni pudełko z za- przyskoczył ku narzeczonej i począł Płomenia.. Może tu wrócić każdej 
żar inspirował baron, ażeby otrzymał ase-|| rozglądnął się dokoła. całunkami. ? mamy teraz dwa rewolwery i nie po- 
kurację. "Tak, jak przypuszczał, strych za- Do przytomności przywrócił go do- |trzebujemy się lękać niczego. 
baczył już więcej Mary. Natomiast korzysta- 
jac z niezasłoniętej kraty tunelu, przedost: | sjół, wiszących bądź to u pułapu, bądź | — Czyś pan zwarjował czy co? Bę | nistaw — że najprościej byłoby opu- 
; też rozłożonych na deskach podłogi. |dzie pan miał później czas na te czu- |ścjć teraz ten fatalny domek i udać się 
i znin Mei Ek Oczy a ae i do miasta, 
ky ApS fo zapałkę i, zachowując wszelkie ostroż- | sentymentalność. Niebezpieczeństwo czulibyśmy się bezpieczni przed wszel-. 


został zastrzelony przez niewiadomego ności, ażeby nie zaprószyć ognia wśródj wisi nad nami! Czy masz rewolwer?  |kiemi zakusami Związku Niewidzialne- 
sprawce. |tak łatwozapalnego materjału, ruszył | — Nie — szepnął cicho Stanisław. | go Płomienia. 
Umańsk] namawia baronową de Sturm, ku drzwiom. — Lekkomyślność z syknął jeszcze 


Doktór zastanowił się przez chwil- 


która znów przegrała znaczną sumę. ażeby 
poczem odparł. 


otruła męża i tym sposobem slała się spad-| © Te, ku wielkiej jego, radości, za po- 
kobierczynią jego majątku $ ciśnięciem ręki. rozstąpiły się momen- i A 7 1 apas 
ary uprowadzona „przez dr. Rollisona tajnie i Stanisław, zapaliwszy trzecią ma w kieszeni nabitą broń... Jeśli się poczekać z naszą przeprowadzką 
Przyske Bokser dowiaduje się wreszcie, |Z kolei zapałkę, począł ostrożnie scho- zbudzi, będzie po nas!.. Prędzej rozwiąż raną. Tu, za zamkniętemi drzwiami i 
kto odebrał Związkowi Steńską — i prezes dzić w dół małemi, krętemi schodkami. |mi więzy! — szepnął gorączkowo |le- opuszczonemi żaluzjami możemy czuć 
wydzje wyrok śmierci na Rolliona, Serce uderzało mu przyspieszonem karz, pokazując Barskiemu swoje zwią- sję bezpiecznie. Niema obawy, ażeby 
tempem: drewniane schodki, mimo naj- zane ręce. | ktokolwiek mógł się do nas przedostać, , 


W s.mą wigilię Maksio Bokser i Jan, 
wpadłszy na trop właściwy, napadli na d-ra Stanisław biedził się jakiś czas, miim 


ciszej doktór. — Tem więcej nie trze- ; kę, 
‘ba tracić głowy! Pilnujący nas apasz Co do. mnie, 


radziłbym, ażeby, 
do 


Rosona w jego domku i obezwładnili go. 


„Myśli architekta poczęły pracować z; 
gorączkową szybkością. 
-- Gdyby miał rewolwer, wiedziałby co 
począć. Oto wpadł-by do środka i obez- 
władnił pijanego opryszka... 

Stanisław uczuł swą bezsilność i moc: 
niej zacisnął pięści. 

Pozostawał najłatwiejszy sposób: -po- 
biec w stronę miasta i zaalarmować naj- 
bliższy posterunek policji... 


większych ostrożności, skrzypiały pod | 
jego ciężarem, tak, że nasuwała się u- 
zasadniona obawa, iż może się zanie-, 
pokojć wartujący na dole opryszek. 
Stanisław uspakajał się jednak my- 
ślą, że bandyta, zmożony długą libacją | 


pania. Mimo to schodził bardzo _ po- 
woli i ostrożnie, zatrzymując się na każ- | 
dym niemal stopniu. i t 

Wreszcie dosięgnął podłogi i znalazł 
się w sieni, skąd jedne drzwi prowadzi- 


wreszcje zdołał uwolnić doktora z 
krępujących go sznurów, poczem U- 
wolniony rozprostował ramiona i rzucił 
cicho. l 

— A teraz z kolei musimy obez- 


Lecz tak? śpi teraz mocno i nie słyszy jego stą- władnić naszego stróża j odebrać mu 


broń! 

Zadanie to, ze względu na stan, w 
jakim się znajdował Jan, nie było zbyt 
trudne. Opadnięty przez obu mężczyzn 
bandyta odzyskał na chwilę przytom- 


a niewiadomo, jakie niespodzianki mogą 
nas czekać, skoro tylko opuścimy próg 
domu. 
Tu przyskoczył do okna, u którego 
żaluzja nie była dość szczelna i przy- 
słonił je płaszczem. 


(Dalszy ciąg jutro). - 
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„CZARUJĄCY CHŁOPIEC” 


W rolach głównych Henri Garat, Meg Lemofiier. 
Nadprozram dźwiękowy dodatek kreskowy Oraz aktualności z Krat: 
Początek w dii powszednie 6 5-ej w soboty Í niedziele o .230 — Bilety ulgowe 


ważne bez ógraniczeń, Sala mechanicznie wcohty* 


Sienkiewicza 40, 
Tel, 141-22 


40=10 


Ministerstwo spraw społ h 

powstać ma z obecnego ministerstwa pracy 

„Warszawa, 28 czerwca. 

(B) Dowiadujemy się, że w związku 
Z połączeniem ministerstwa rolnictwa 
sjeniem ministerstwa robót publiczgych| W związku z tem krążyły wczoraj 
senia ministerstwa robót publicznych, |pogłosk o zamierzonem przemiańowa» 
w najbliższych dniach ogłoszone zosta- |niu m'nisterstwa pracy i opieki społe- 
me rozporządzenie rady ministrów jczhej na minjsterstwo spraw społecz- 
zmieniające odpow ednie statuty mini- |nych, względnie polityki społecznej. — 
sterstwa roln ctwa komunikacji, pracyjSprawa ta zdecydowana będzie w 
i opieki społecznej. oraz spraw wewnę-idq ach najbliższych. 


Wyrok w procesie braci Sklarek 


Skazano ich po 6 lat ciężkiego więzienia 


Berlin, 28 czerwca. |i 8-krotnem przekupieniem urzędników, 
Dziś zapadł wyrok w toczącym się | na 6 lat sea więzienia i 5 lat utra- 
od 8 miesięcy procesie korupcyjnym |ty praw obywatelskich, Z pośród dal- 
przeciwko braciom Szklarek, oskarżo:* | szych 10 oskarżonych, skazano szere 
nym o nadużycia sez przy do-l urzędników za przekupstwo na kary o 
stawach, Główni oskarżeni: Leon i Wil-j 3 do 15 miesięcy więzienia i na odebra- 
fi Sklatek, zostali skazani za oszustwa, nie prawa piastowania urzędów publicz= 
połączone z fałszerstwem dokumentów i nych przez 3 do 5 lat. 


czetie komipetencjj: 


Dr. med, 


FH. Lubicz 


Spec. chorób skórnych, wene» 
rycznyca | moczozłciowych 


Cegielniana No 7 
telefon 141-32 
Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w 
niedziele i święta od9—11 


i moczopiciowe 


Nawrot 2 Telefon 179-89 


przyjmuje dó 10 rano i od 4—8 ppół. 
dla pań spec, od 4 — 5eej, 
„Międz. i święta od 11 do 2 po pół. 


Doktór 


KLINGER 


Spec. thór:. weneryczn. skórnych 
i włosów (porady seksualne), 
ANDRZEJA 2. EL. 132-28. 

Przyjmuje od 9—11 i 5-8, 
w miedź.ele i święta od 10—12, 


PORADNIA 


NENEROLOGICZNI 


Lekarzy - specjalistów 
ZAWADZKA 1. 
żel. 205-38. 
czynha ód 8 reno do $ wieczór. 
11—1 ) przyjmuje 
2—3 ) kobieta:lekarz 
w niedzielę i święta od 9—2 pp. 
leczenie chorób 
WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH. 


Poreda 5 zł. 


Dr. J. NADEL 


akuszer -uirekolog 
Godziny przyjęć od 3—5 I 7=8 


POMORSKA 7 


TELEFON 127-84 


ciówe, Duże ofiary materjalne 
zależne są öd jakości towaru. Nie każiy dowolnie zachwa 
laby towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 
wypróbowana jakość zasługuje na Wasze zaufanie, 


TYLKO „ÖLL A“ "88 


RUPTURY. jakotež kalectwa nie wol- 
no zaniedbywać, gdyż skutki dla ży- 
cia ludzkiego są bardzo mebezpieczne. 
Rupłura Staje się wielką lak głowa 
ludzka, spowodować floże śmiertelne 
powikłania kiszek. 


Specjalne lecznicze bandaże ottopedy- 
czne gumowe mojej metody usuwają 
radykalnie falńiebezpieczniejsze i fal- 
zastarzalsze ruptury u tnężczyzń, Kü- 
biót | dzieci bez operacji. Na skrzywienie kręgosłup 
przeciw tworzeniu się garbów i grużlicy kości lecznicze 
gorsety ortopedyczie. Dla skrzywionych nóg płaskich i 
bolących stóp wkłady orlopedyczne. Sztucztie togi | ręce 
Zakład ortopedyczny 


Spec. | RAPAPORT 


ortoped: ze Lwowa, Łódź, ulica Wólczańska Nr. 10% 
front, parter, tel 221-77. 

UWAGA: Osobist fawienie się chorych jest koniecztie. 

Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyłtnuie. 


PODZIĘKOWANIE 
WPanu Dyr. J. Rapaportowi specialiście dla leczni- 
czej ortópedji, zanieszkałemu w Łódzi ul. Wólczańska 
Nr. 10 skladam g race podziękowanie za umiejęthe za* 
łożeńie mi sptcialnego bandażan ofttopśdycznego i za 
Skuteczn e tumiiejscowieńie mi ciężkiej zastarzałej I dwie, ~= 
krotnie operowauei bez skutku przepukliny. we Wiedniu ZAGINĄŁ pieśck Foksik z szeleczkami 
i Lwowie, có zgodnie z- prawdą oświadczam. w pofiodziałek 20 w okolicy Górnego 
Doktór medycyny Rynku 
(—) Dr. Maksymilian MINŻER,  |niem. 


á 


jotrkówska 292. m. 3. 


trznych, jako tych ministerstw, pomię- 
dzy któremi nastąpiło nowe rozgrani- 


| 


| 


| 


Odprowadzić za takto 


Jedyny letni Fłimo-Tecir dźwiękowy w OGRZDZIE. 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 


„Wesoły Porucznik" 


W rolach głównych: CLAUDETE COLBERT, CHARLI RUGGLES i MIRJAM CHOPKINS. | 
) Luksusowy budynek teatralny, zabezpieczony na wypadck niepogody i chłodu i zaopatrzony w urządze- 
nia dó przedstawień przy świetle dzienaem w ogrodzie, — 
soboty 0 godz. 2-ći po Dol, w niedziele i święta o godz. 12-ej w poł. Na l-$zy seans wszystkie miejsca po 50-gr. 


MAURICE CHEVALIER w arcywesołej operetce p. t.: 


oczątek seansów codziefmie o godz. 4-ei po poł, w 


oraraa e WA 


Polski handel zagraniczny 


iemaiemn obrad kcormitośua ekono- 
sumiczmeśćo mMmimistiró vw 


Warszawa, 28 czerwca. |ności z zagrańiicy, gdyż w większości 
(P) Wczoraj w godzinach porannych państw oboów ązują ostre restryksje wa 
komitet ekonomiczny odbył posiedze- | lutowe. k 
nie. na którem rozpatrzył sprawę pomo;  Dyskusia na ten temat nie została 
cy ludności zamieszkałnj na kresach jeszcze żakończona a ponieważ nosi 
wschodnich a dotkniętej nieurodzajem, charakter poufny nie wiadomo, cży na 
sprawy związane z budowa iwem miè tem tle w najbliższym czasje nis zo- 
Szkaniowem, zwłaszcza drewiiasem, staną wydane jakieś fozporządzenia. 
poczem rozwinęła się dyskusja nad wy| Należy przypuszczać, że raczej roz- 
nikami naszego handlu zagranicznego: poczną sę rozmowy z krajami zagrani. 
Okazuje się, że aczkolwiek b lans |cznem: na temat uregulowania należno- 
hardlowy zagraniczny jest dodatni, je- |Ści z tytułu eksportu. 
dnak niezm ernie trudno ściągać należ- 


Śrzed decyduiącą bitwą 
między armią japońsfta i oddziałami gen. Mea 


Londyn, 28 czerwca. „wojska ód bazy operacyjnej i że znisz- 
(Agència Telegraficzna „Express') |czenie armii chińskiej jest tylko kwe- 
dni. 


Z Miikdeńu donoszą, że w najbliż- {stj 
szym czasie oczekiwana jest decyduja- | W razie, gdyby lapończykom udało 
ca bitwa pom 'edzy "wojskami japońskie |się stotnie odnieść stanowcze zwycię= 

stwo nad wojskami gen: Maa, w całej 


mi a oddziałami generała Maa. | 
Japończycy starają się okrążyć gió! północnej Mandżurii pozostałyby iedy- 
wne siły generała Maa na północo - za: | nie drobne oddziały” pariyzatńckie. z 
chód od Charbina. Twierdzą oni, sd ua walka byłaby łatwa. 


zdołali niemal całkowice odcjąć te 


Gwvałiowno burza 
szaleje we Włoszech. 


Bolonia, 28 czerwca. tę marmurową wagi 80 kg. o 200 me- 

(Poleska Agencja Te.egialicznu) trów dalej na dach jednego z domostw. 

Z całych północnych Włoch nadchoj W Alpach Apuańsk ch kilku ludzi zo- 
dzą wiadomości o szkodach, wyrzą- |stało porażonych piorunem. 

dzonych przez gwałtowne burze wWi= okolicach Bergamo burze grado- 

chrowe. grad i śnieg, który spadł obfi-|we wyrządziły bardzo poważne szko- 

cie szczególniej w okolicach lex w polu. W Boloni temperatura obni- 


wzdłuż „ne, Apenińskiego. żyła się do 10 stopni a okoliczne góry 
W pobliżu Wenecji zerwała się na-| pokryły się śniegiem. 
gle trąba powietrzna, przerzucając pły- 


L. NITECKI 


Dr. med. 


Różane 


Doktór 


REICHER 


chóróby skórne, weneryczne 
tj móczoślciowa 4 -— se ryż 2, 
Choroby skdrne, weneryczne |NAWROT 32, Tel, 2ia-1a] PRST JMI ZA 
i moczopiciowe. przyjmuje od 8=10 rano | od 4--8] Specjalista chorób 
Południowa 286, tel. 201-93]wieczór, w tledz. eby od 9—12 SKÓTRYSN: 
jmuje od Sali raño i od 3-8 Wieczjaummmmmm—m W PO mm 
EET w niedzielę | święta od 9-1, BUSKO -ZDRÓJ |. Weerycznyćh 
Dia niezamożnych ceny lecznic let toe gej 
Dr. med. l. Chotiner isime 
Dr. med. + „2d a od 9—i24 
órdynuie jak w ub. latach 
w Wiili „SŁOWACKIE 
M. Feldman em | || mej SNŁEP 
- ul, Zawadzka 11 
AKUSZER-GINEKOLOG dò wynajęcia. 
Zawadzka 10. Tel. 155-77 O W e f m 1 Kral 
przyjmuje 9—12 i od 3-6 po pół tel. 13-960 
Dr. med. damski | męski mało używany 
OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA Pierwszorzędny 


H. KRAUSKOPF 


Akuszerja I choroby koblete 


powrócił 
ZGIERSKA 15, tel. 113-47 


r Przyjmuje od 4—7 wiecz. 


_Wiadomość „Cyklon“. Zićlora_1. 


KUPIĘ dómek murowany z ogrodem 
owocowym w Radóżoszczu, tiedaleko 
prżystańku tramwajowego. Wpłata go 
tówką do 7 tysięcy. Oferty do admi 
„Expressu” pod _„10%, 

BRYNICA. Pensiónat „Szczęsna* een 
„| trun, nowócześnie urządzony, kicha 
311] nia wykwintna, samochód, 
własńy., Ceny przystepne. 


bokal 


(sklep. 2 pokoje i 
kuchni) DO OD- 
STĄPIENIĄ 
Przejazd 14, m, 2 
Ba ód 8=]l-ej rano, 


ea heden mii 


- 


„Betty Nuthal 6:0, 6:3. Wobec 
półlinale spotka się Jacobs z Mathieu. | 


oraz ogólnopolski ziazd gwiaździsty odbgdzie się w dniu 10 lipca w Lodzi, 


W dniu 10 lipca r, b. najstarsze w 
Polsce stowarzyszenie sportowe, Łódz- 
kie Towarzystwo Kolarskie, organizuje 
pod protektoratem Pana Wojewody 
Łódzkiego I-szy Ogólnopolski Zjazd Ko- 
larski do Łodzi. 

Zadaniem Zjazdu są: a) racjonalna 
umiejętność jazdy rowerowej na dale- 
kich dystansach, b) wykazanie spraw- 
ności fiz 
renie, c) zapoznanie kolarzy z drogami 
bitemi Rzeczypospolitej. Zjazd doskępny 
jest dla kolarzy całego Państwa, człon- 
ków Towarzystw, należących do PZTK. 
_ Jako trasę Zjazdu, wyznaczono drogi 
bite Rzeczypospolitej Polskiej, która mo 
że być wybrana przez każdego uczest- 
nika dowolnie, jednak tak, by nie wy- 
nosiła mniej niż 100 klm. i nie prowa: 
dziła dwa razy tą samą drogą. 


S Ź i dowi 
„iiddk abit 
bye Ma: R GERT MA 


które będą zaopatrzeni wszyscy uczest- 


nicy. 
Podczas jazdy kolarze zobowiązani 


są uzyskiwać zaświadczenia przejazdo- 
we co 30—40 klm. 

Prócz kontroli w książeczkach dro- 
gowych, drużyny kontrolne lotne, będą 
sprawdzały miejsce przejazdów uczest- 
ników, czyniąc odpowiednie adnolacje. 
Rowery muszą być zgłoszone, celem ze- 
brania danych statystycznych o rozwo- 
ju przemysłu rowerowego w Polsce. 

Uczestnicy Zjazdu dzielą się na dwie 
kategorje A i B, Do odnośnych katego- 
ryj kwalifikuje kolarza klub. mącierzy- 
sty. Maksymalna przeciętna szybkość 
na czas trwańia Zjazdu wynosi dla ka- 
tegorji A — od 15 do 25 klm: na godzie 
nę, dla kategorji B — od 10 do 15 klm. 

Za przekroczenie maksymalnej prze- 
ciętnej szybkości, będą liczone punkty 
karne. Meta Zjazdu wyznaczona. została 
w Łodzi, ul. Targowa nr. 5, w siedzibie 
Łódzkiego Towarzystwa Kolarskiego w 
dniu 10 = 1932 r. od godz. 6-ej do 
12-ej. Zamknięcie mety nastąpi punktu: 
alnie o godz. 12-ej i kroi przyby- 
wający po jej zamknięciu, nie będą kla- 
syfikowani. 

Jako nagrody, wyznaczono za naj- 
większą ilość przejechanych kilometrów 
w myśl regulaminu, po 3 dyplomy hono- 
rowe w poszczególnych kategorjach, 
otaz jeden żeton złoty, za najlepszy wy- 
an Zjazdu. Dla dwuch klubów, których 
człońkowie przejadą w łącznej sumie naj 
większą ilość kilometrów, wyżnaczoho 
kolejne dyplomy. 

Każdy uczestnik Zjazdu, który przy* 
jedzie stwierdzóne przez komisję sę- 
dziowską 100 klm. i przybędzie do me- 
ty w oznaczonym czasie, otrzyma żeton 
pamiątkowy. Niezależnie od powyższe- 
go, ofiarowane ewentualnie przeż insty- 
tucje i osoby prywatne nagrody, zosta- 


mą podzielońe za najlepsze kose Spor- | 


towe, według orzeczeńiia 
dziowskiej, 

W skład komitetu honorowego zjaż- 
du weszli pp.: płk. Cieślak Stefan, staro- 
sta Podobiński Jan, komendant Woj. P. 
P. Torwiński Józef, dyr. Cichocki Bro= 
nisław i dyr. Olszewski Marjan. Komi- 
sja sędziowska: pp.: M. Andrzejak, M. 
Włodarek, W. Śzymski, A. Joss i J. 


„Przed półiinałami 


\w Wimbledonie 


W. dalszych rozgrywkach tenisowych 
w Wimbledonie, amerykanka Jacobs, 
pokonała niemkę Krahwinkel 6:2, 6:4 i 
francuzka Mathieu, pokonała angielkę 
tego w 


omisji sę- 


Pozatem do pierwszej połowy rundy pół 
finałowej zakwalifikowały się: mistrzyni 
świata, amerykanka Hellen Wills-Moody 
która pokonała Dorotę Róund 6:0 i 6:1 
oraz angielka Henley, która pokonała p. 
Whitungstal 3:6, 6:4 1 6:0; 


,Chyliński, Komi 


sje Techniczna i Sporto- 
wa; P. Kermen, L. Sierpiński, A. Pladel: 
W. Binek, J. Dobrzycki, C. Kaszyński, 
M. Będziak. Kontrola lotna na trasie: 


| członkowie Łódzkiego Klubu Motocyklo 


wego pod kierownictwem prezesa Bole- 
sława Knapskiego. 
Gospodarze zjazdu pp.: L. Werwas, 


i ! |F. Faloman, F. Szczepański. Kierownik 
cznej kolarzy i orjentacji w te- zjazdu — długoletni kapitan Ł.T.K. zna- 


ny kolarz i organizator Mieczysław Kar- 
piński. 

Pozatem utworzony będzie pod prze- 
|wodnictwem prezesa Ł. T. K.: Pola Ste- 
‚fana, komitet przyjęcia gości. Ogłosze- 
nie wyników zjazdu 1 rozdanie nagród 
i 


odbędzie się w dniu 10 lipca r. b. w lo- 
lu Łódzkiego Towarzystwa Kolarskiego 
przy ul. Targowej nr. 5 o godz. 20-ej. 

Spodziewać się należy, iż cel Zjazdu 
jakoteż dążenia organizatorów, zmie- 
rzające do zespolenia organizacyj kolar- 
skich oraz nawiązania bliższych stosun- 
ków towarzyskich między  kolarzami, 
znajdą należyty oddźwięk i w dniu Zjaz- 
du liczne rzesze kolarzy z całego Pań- 
stwa, zjadą zapewne do Łodzi, tembar- 
dziej, iż w dniu tym, zostanie rozegrany 
wyścig o szosowe Mistrzostwo Polski, 
organizację którego przeprowadza z po- 
iecenia Z. T. K, Łódzki Okręgowy 
Związek Kolarski, 


Echa meczu Północ=Poludnie. 


zawodnicy 


Sensacyjne szczegóły, nadchodzą 
obecnie z Warszawy w związku z mes 
(czem Północ—Południe o puhar d-ra 
Centnarowskiego, 

Mecz ten rozegrany został jak wia- 
| domo w Warszawie i przyniósł zdawało 
się dość pokaźne dochody, gdyż na boi- 
sku Leśji zebrały się rekordowe tłumy 
publiczności, 

Obecnie jednak okazuje się, że roz- 
chody przewyższają dochód ze spotka- 
nia, gdyż wydatki zawierają między in- 


tów przejazdu dla zawodników, biorą- 
|cz6h udział. w tem spotkaaiu. 


nemi pozycję 4000 zł, jako zwrot kosz- | 
„do Warszawy. 


przyjeśdźałi do FFarszamwy 
z... Warszawy 


ani jednego piłkarza w drużynie Półno- 
cy, który byłby w tym czasie obechy w 
stolicy, to też skarbnik PZPN wypłacił 
słone rachunki za przyjazd do Warsza- 
wy Za: Warszawy. 

PZPN., któremu rachunki zawodni- 
ków stołecznych wydawały się mocno 
podejrzane zastanawiał się nad tą spra- 
wą ną swem ostatnie posiedzeniu i po- 
wolał specjalną komisję śledczą, która 
ma zbadać, czy rzeczywiście piłkarze 
stałeczni, a między innymi również Na- 

j mecz, 


«s Epilog tej sprawy oczekiwany jest 


sportowe w Łodzi i na prowincji 


W dniu dzisiejszym z okazji święta, 
odbędą się w Łodzi następujące ważniej- 
sze imprezy sportowe: o godz. 17.30 na 
boisku ŁKS-u przy AL Unji, rozegra Ha- 
koah RAE mecz piłkarski z ligową 
Warszawianką, która zobowiązała się 
przyjechać w pełnym składzie, Mecz po 
wyższy poprzed zawody drużyn ju- 
niorów SKS—Hakoah. 

Pozatem odbędą się dalsze mecze © 
mistrzostwo w grach sportowych, a mia 
nowicie: na boisku ŁKS-u od godz. 10-ej 
mecze w kosz. żeńską i męską i na bo- 
isku przy ul, Czerwonej od godz. 9-ej 
mecze w hazenę i kosz. męską. 

W Pabjanicach odbędzie się „święto 
sportowe” Sokoła. Pabj., przyczem wez- 
mą w nim udział lekkoatleci i zespoły 
gier sportowych ŁKS-u, Prawdopodob- 
ńy jest również udział Weissówny w 
rzucie dyskiem. 3 


Atilla wẹgierska 
w Łodzi 


Dowiadujemy się, że znana drużyna 
węgierska „Attilla“, należąca do I-ej li- 
gi zawodowej, będzie bawić 14 lub 15 
sierpnia w Łodzi, w celu rozegrania me- 
czu z tamtejszym Hakoahem. W -skład 
zespolu węgierskich zawodowców wcho 
dzi kilku internacjonałów, tak iż przye 
jazd „Atylli” do Łodzi, będzie dla tutej- 
szego świata sportowego prawdziwym 
ewenementem, 


PZNP poleca 


surowo karać brutalnych piłkarzy 

W związku z powtarzającem: Si 
ostatnio barizo często RY sr 
talnej gry na boiskach p fkarskich, P. Z. 
P. N. wydał volecen'ę Zarządowi Ligi 


Piikarze Poludnia rzeczywiście mu-| przez siery piikarskie z wielkiem zain-| oraz poszczególńym wię; kom okrzg0* 


,sieli przyjechać do stolicy, ale każdegć 
zdziwić musi iakt, że nie było formalnie 


Ostatnie próby 


| teresowanicm, 


przedolimniiskie 


lekRonatletómw MRiemiec, Francji, €zechio- 


słowacji i 


Ubiegłej niedzieli przeprowadzono 
(wszędzie ostatnie próby przedolimpi- 
skie, których wyńtiki dają 


Siutamaji. 
Oszczep: Smehlik 61,46 metrów. 


wym, by brzalni zawodnicy zostal jak 
najsurowiej ukarati 


Przed spotkaniem 


Polska=DSzwecja i 

Jak się dowiadujemy meczem pitkar- 
skim Polska—Szwecja, który różegrańy 
zostanie w dniu 10 lipca w Warszawie 
kierować będzie znakomity sędzią. dr. 


Pentilla osiągnął w Helsingforsie w j Bauvens, PZPN przygotowuje się do te 


|terjał porównawczy z wytikami pols= wy dziesięcioboju miał 76 44,92 punktów. 
* x 


kich lekkoatletyków. 
| | Ciekawsze wyniki mistrzostw Fran- 
cji są: 


800 metrów: Keller 1:5 3, 4; 
1500 metrów: Des Roche 3:59, 8; 
5000 metrów: Rochard 14:56, 8; 
Skok wdał: Paul 704 metrów. 
Poważniejsze wyniki mistrzostw Cze 
chosłowacji są: å 
200 metrów: 22,5 sek; 
1500 metrów: Dr. Drozda 4:5,9; 
10 000 metrów: Kostyak 32:31, 4 (re- 
kord); 
110 metrów przez płotki: Jandera 
15,4: | 
400 metrów: 49,5 metrów (rekord); 
Dysk: Douda 45,11 metrów; 


Dwudniowe przedolimpijskie zawody | 
lekkoatl. w Helsingforsie dały nast. wy | 
niki: w trójskoku — Rajassari 15,16 m., 
najlepszy w tym roku wynik świata. 
Oszczep — Sippala 70,02 m. M. Jarwi- 
nen 69.81 m. Bieg na 400 m. — Strand- 
wall 48,7 Sek. 

Po eliminacjach, na igrzyska wyzna- 
czeni zostali: 

1500 m. — Eino Purje i M. Luoma- 
nèn. Na 5.000 m. — Lauri Lehtineń, Vol 
mari lso-Follo i Lauri Virtanen. Na 
10.000 mtr. — ci sami, co na 5 kit. 110 
m. płotki — Beng Sjöstedt. Kula — Kal: 
ie — Järvinen. Oszczep — Matti Järvi- 
nen i Martti Sippala. 


Tenis wśród młodzieży 


szkól średmich w Eśiralsowie 


Dnia 25 b. m. odbyły się rozgrywki 
finałowe w turnieju tennisowym o mi: 
strzostwo krakowskich szkół średnich i 
równorzędnych, zorgańizowanym przeż 
| Koło Sportowe Gimnazjum VI w Krako- 
|wie, na własnym korcie w parku miej- 
skim na Krzemionkach, 

Pierwsze miejsce, a temsamem tytuł 
mistrza Krakowa, aja Mussyl (gimn. 
LI), przed Jodką ($. k trzecie 
szlak (g. VI), czwarte Bajrach (g. VIII). 
W grze podwójnej, pierwsze miejsce ża- 
jęła para Mussyl—Jodko, przed za 
Ciężak=-Rydel, trzecie Wakszlak—Gol 
| schneider, 
piąte Nikiel—Gutman, 

Po skończonych zawodach, prže- 


ak- | tennisowy, 


mówił w gorących słowach, dyr. gimn. 
VI p. A. Artyniak, poczem wręczył im. 
nagrody. Turniej ten wykazał wielki po- 
stęp tennisistów krakowskich szkół śred 
nich, których gra stała na bardzo wyso- 
kim poziomie. O rozwój sportu tenniso* 
wego wśród młodzieży gimn. VI, dba nie 
zmordowanie p. prof. Dutkiewicz, które- 


| go staraniem powstał w roku 1924 kort 


wyłącznie do użytku szkół 
średnich oddany. 

Najpiękniejsze wyniki w tym turnie- 
ju uzyskał Mussyl, który każdego prze* 
ciwnika pokonał bez wysiłku. Również 


czwarte Bajrach==Jaslński, Jodko i Ciężak wykazali wysoką klasę. 


ekawy ma* rzucie oszczepem 66,72 metrów i Yriola go spotkania z wielką starannością. 


Wybrana została specialna komisja, 
która czuwać ma nad przygotowaniami 
do spotkania w składzie następującym: 
Orzańizacja: p. Mallów, zastępca: inż. 
Przeworski, administracja: mir.  Ja- 
cheć, dyr: Kupczyk, propagańda: red. 
Mosin, opieka had zawodnikami: Kati 
ża, Spitzberg i Solarski, ę 


Polsty olimpijczycy 


u premiera Prystora 
Polska reprezentacja olimpijska, skła» 
dająca się z 5 lekkoatl, 7 wisślarzy-j 6 
szermierzy, przyjęta będ% à przez pró- 
miera Prystota, praw lupodosńie W 
czwartek o g. IF Y-A 


O puhar Bałkanu 


W Belgradzie odbyły się dwa spot- 
kania 6 puħar Bałkanu. - 
W pierwszym meczu Bułgaria hie= 


spodziewanie wygrała z Rumunią 2:0, W 


drugiej zaś Jugosławia rozgromiła Qre- 
cję Til. 


Nurmi bije rekord 
wiatowy 


W biegu maratóńskim Nurmi pobił 
tekord światowy, osiągając Czas w £. 
22 min. 38 sek. 

Wprawdzie w Maratonie — podob 
nie jak w-biegach na przełaj nie są nó- 
towane rekordy, gdyż czas zależy "0d 
rodzaju trasy, niemniej jednak 42 km. 20 
m. nikt jeszcz w tym czasie nie prze- 


śrze podwójnej wyróżnili się: Rydel | biegł: 


Ww 
stala, Nikiel i Gulman. | 


z" PZG 


a dzo. 


=, 
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Znów walki 
nę w Mandżurji 


Charbin, 29 czerwca. 

W Południowej Mandżurji, z nową 
siłą wybuchły walki między wojskami 
japońskiemi a partyzantami chińskimi. 
Walki mają przebieg gwałtowny, gdyż 
partyzanci w tajemnicy zdołalł zebrać 
znaczne siły i przeprowadzają oiensy- 
wę. 

Na front w południowej Mandżurii, 
japońiczycy na gwałt wysyłają posiłki. 


Święto Pułaskiego 


Kriosef£k senatora arme- 
ryzuńsZzieto 
Waszyngton, 29 czerwca. 
Senator Walsh z Montany, należący 
do partji demokratycznej przedłożył 
prezydentowi Hooverowi wniosek, by 
dzień li październka  proklamować 
jako dzień poświęcony pamięci polsko- 
amerykańskiego generała Pułaskiego. 


Katastrofa lotnicza 


pod Wilnem 
Wilno, 29 czerwca. 

Wczoraj w rejonie Sumiliszek wyda- 
rzyła się katastrofa lotnicza, której u- 
legł samolot wojskowy wskutek defek- 
4 motoru. Aparat spadł i roztrzaskał 
się. ye 

Jeden z lotników zdołał wyskoczyć 
i uratował sie przy pomocy spadochro* 
nu, drugi jest ciężko ranny. 


Zaginięcie szat 
liturgicznych 
feżafu wamiesSieżśo 
w Dadrnie 
Rzym, 29 czerwca. 
W Padwie celebrował legat papieski, 
kardyńał Lega. uroczystą sumę pod- 
czas uroczystości ku czci św. Antonie- 
go z racji zakończenia jubileuszu. 

Po sumie pontyfikalnej zginęły sza- 
ty liturgiczne. których używał legat pa- 
pieski do mszy św. Nie zostały one od- 
nalezione. 


mw rażós 


Codzienna nowelka „Expressu”. 


faimocie-Guzś 


stanął na arenie ' 
do walki o tytuł mi-- 
strza z Jack Johnsonem, spojrzał prze- i 


Gdy Tom Roland 
cyrkowej, gotów 


dewszystkiem niespokojnie na zegarek. 
Była godzina 9 miut 1. 
Zaraz, zaraz jak to było! Aha. Po- 
wiedziała mu: „Punktualnie o 9-ej wie- 
czorem zatrzymam się w zamkniętym 
aucie przed cyrkiem. Gdy do godziny 9 
minut 10 nie wyjdzie pan z cyrku, odja- 
dẹ i nigdy mnie pan już nie zobaczy... '. 
Zrozumiał, Czuł, że ta kobieta, któ- 
rą spotkał wczoraj w wagonie kolejki 
podziemnej, jest jego przeznaczeniem. 
Gdy jej zgrabna postać po tych kilku 
słowach poczęła się przedzierać przez 
ściśnioną masę pasażerów, by wysiąść 
na przystanku, wiedział już, że popełni 


dla niej największe szaleństwo. 


Czoło  oblało mu się potem i przez 
ząciśnięte zęby wycedził: 

— Przyjdę. Może pani być pewna... 

Zdawało mu się, że w tej chwili 
twarz jej rozjaśnił uśmiech zadowolenia. | 

Wysiadła. Chciał wyskoczyć, pędzić 
za nią, dogonić, — lecz przypomniał s9- 
bie jutrzejszą walkę z Jack Johnsonem 
i pohamował się. 

— Starzeje się — myślał. — Nie ada] 


mi się w żaden sposób pokonać Johnso- 


na w ciągu 10 min. Od 9-ej do 9 minut 
10. Dziesięć minut będzie ha mnie cze: 
kała. Czy potrafię pokonać go drazu w' 
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cha remolucji chilijs£kiei 


Z chwilą wybuchu rewolucji ch'ijskiej na ulicach miast ukazały się silne od- 
działy wojskowe. Na ilustrac* "7-1 widzimy widok ulicy w stolicy Chili— 
Santiago de Chile. 


Frażoewnik „K%arfsru 


który już od szeregu miesięcy odbywa podróż naokoło Świata, mija w dro- 
dze da Honolulu słynne śluzy kanału Panamskiego w środkowej Ameryce. 
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ieście Pompe 
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„28 tyj, 


| 
R 


bezroboślatzimł| 


wywołały drwące okrzyki z galerji. Nikt 
nie przywitał go oklaskami, Zakładano 
się stawiając 10-cio i 20-krotnie większe 
sumy na przegraną Rolanda Johnson był 
nadzieją wszystkich. 

Zaraz... zobaczymy... — szepnął 
pierwszej rundzie? Jeżeli walka odbę- Roland cicho, wkładając rękawice. 

dzie się normalnie, musi potrwać conaj-| O godzinie 9 minut 2 zapięlo mu pas- 
mniej pół godziny... Ale cóż mnie ob- ki 
choriza tytuł mistrza wobec tej kobiety? | 


9 minut 3 — bandaże, 

9 minut 4 — lekkie pochylenie w kie 
w pierwszej rundzie nigdy nie napada. | runku przeciwnika. Tłum naprężył uwa- 
Nie pozostaje mi więc, nic innego ;ak gę. , 
powalić go z nóg.. | 9 minut 5 — uderzenie w gong. Wal- 
tylko natychmiast po uderzeniu w gong ka rozpoczęła się. 

Tak, ale jak to zrobić? Takiego wy” | Trudno uwierzyć z jaką  kolosalną 
padku jeszcze nie było na świecie, a on siłą rzucił się Roland na swego przeciw- 
miałby tego dokonać? Minęły wszak je- | nika. Nikt nie rozumiał, w jaki to sposób 
$o złote czasy. Może liczyć najwyżej na się stało, gdy podbił jego ręce i z zam- 
remis, ale o tak szybkiem zwycięstwie  kniętemi oczyma wymierzył mu staszli- 
nad młodym, silnym Johnsonem nawet, wy cios, aż widownia jęknęła z podzi- 
marzyc nie možna.. * 

Trenerzy jego potracili głowy, gdy Johnson skrwawiony i nawpół om- 
Roland przez całą noc spacerował ner- | dlały rozciągnął się na ziemi. Sędzia li- 
wowo po pokoju. Dopiero nad ranem czył. Raz, dwa, trzy, cztery, pięć, sześć, 
zmęczony i wyczerpany usiadł i przym- | siedem, osiem, dziewięć dziesięć. Roland 
knął oczy. Ale w jego rozognionej roz- zwyciężył. 
płomienionej głowie migotała twarz „jej Knock - out! 
i nie pozwala mu zasnąć, 

W ciągu całego dnia nie wyrzekł ani i bicie nogami w ziemię 
słowa. nieopisany tumult. 

Wieczorem o godzinie ósmej dostał — Hip, hip, burra! Hip, hip! Roland! 
silnej gorączki, położył się do łóżka i Wrzaszki publiczności ogłuszyły go 
felczer musiał mu postawić bańki. na chwilę. Nagle przypomniał sobie. 

— Muszę! — zgrzytnął zębami zer- Porwał się z miejsca wpadł do gardero- 
wał się na negi i pobiegł do cyrku. by. ściągnął palto z wieszaka i spojrzał 

A teraz oto, o godzine 9 minut 1 na zegarek: godzina 9 minut 9. 
stanął na arenie, 


— — 


wrzasnął tłum 


spowodowały 


W tekście 
nekrologi 4i zr. za 
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cyrkowy z.entuzjazmem. Krzyki, wycia! 


> Jak zwierzę skoczył na ulicę, dopadł | 
Jego blada twarz i podkrążone oczy zdyszany do auta, które przygotowywa- dzie „knock-out'! 


EATEN Nr. 180 


Z konóresu cucha- 
rystucznego 


Na zdjęciu naszym widzimy uczestni= 
ków kongresu, którzy całują pierścień > e 


biskupa Liprijskiego. 


Doradca gospo- 
darczy w €hife 


Profesor ekonomii politycznej na uni- 
wersytecie w Berlinie, Werner Som- 
bart Otrzymał łącznie z trzema innymi 
uczonymi ekonomistami zaproszen e od 
nowego rządu chilijskiego wypracowae 
nia planu gospodarczego państwa. 


O) 


(ło się już do odjazdu. Była godzina 9 mi- 
(nut 9 sekund 59 gdy ciężko opadł na 
(siedzenie obok czekającej nań damy. 

— ZŹwyciężyłem.., 

i Chustką ocierał kroplisty pot z cze- 
a. 

Lecz ona podniosła rękę w białej rę- 
kąwiczce i rzekła: y 

— Jeszcze nie... Niech mnie pan uwa 
| żnie wysłucha... Proszę mi wybaczyć... 
Johnson jest moim mężem. Kocham go: 
Potrzebne nam są pieniądze. Bardzo na- 
wet są nam potrzebne. Nie miałam inne- 
go wyjścia... Założyłam się o wielką sū- 
| mẹ pieniędzy iż zwycięży pan mego mę- 
| ża w ciągu 5 minut. Pańska gwiazda zda 
| wała się gasnąć, nikt nie wierzył w pań- 
skie zwycięstwo, więc chętnie przyjęto 
zakład. Ryzykowałam. W razie prześra- 
nej popełniłabym samobójstwo, ale wie- 
działam, że potrafię pana zdopingować. 
Jan pan widzi — plan mój udał się świet 
nie.-- 

Nacisnęła guzik. 

— Staćl.., 

Szofer otworzył drzwiczki. 
wała go szybko. A później 
Wyjść... 

Wyszedł i oparł się o mur. Bezmyśl- 
nie patrzył przed siebie, nie zdając so- 
bie sprawy z tego co zaszło. A ulica już 
| pędzili kolporterzy, dźwigając pod pa- 
chą stosy „nadzwyczajnych dodatków”. 

powietrze rozdzierał staszliwy krzyk 
zwycięskiego życia. 

— Extratelegram! „Knock-aut'! Nad- 
zwyczajny dodatek! W pierwszej sekun- 


Pocało- 
mu palcem 
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